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W a lk a  z  żydostw em , choćby to b y ła  w a l­
ka  o podstaw ow e w arunki bytu . n igdy  nie 
m iała  p e łn ego  zrozum ienia na zachodzie 
E u ropy. A n tysem ityzm  rów noznaczny by ł ze 
skra jnym  obskurantyzm em , każdy , choćby 
najn iow inn iejszy ocli uch ubezw ładnionej 
p rzez żydostw i) o fia ry  —  a  tą o fiarą  b y ły  
3  eą n ie  ty lk o  jednostk i, lecz  w  rów nej m ie­
rze  ca łe  społeczeństwa —  uważano za ob jaw  
„p o g ro m o w y ". N ie  chciano w id zieć  oczyw iste  
g o  faktu , że  antysem ityzm  to  nie ty lk o  obro­
na jednostk i, lecz  również do fen zyw a naro­
dów , de fen zyw a organ izm ów  państwowych 
przed  sprzysiężeniem  na ich całość i  byt, na 
5©h teraźn iejszość i przyszłość. N ie  chciano 
te g o  w idzieć szczególn ie w  odniesieniu do 
P o lsk i, k tó re j pod  tym  w zględem  narzucono 
m iędzynarodow ą kuratelę, k tórą  uczyniono 
terenem  rozm aitych  m isy i i  kom isyi, obra- 
zaiacwch naszą godność i k rzyw dzących  na- 
Bze dobre imio.

A ż  wTeszcic zaśw ita ło ! I  to  zaśw itało w  
Bpołeezeristwie najbardziej „odpornem " na 
hasła an tysem ick ie —  w  A n g lii. Społeczeń­
stw o angielsk ie, posiadające zm ysł kupiecki, 
ro zw in ię ty  najbardziej z© w szystk ich  naro­
d ów  św iata, w  swej wew nętrznej strukturze 
nad w y ra z  spoiste, n iebezpieczeństwa żydów  
sk iego  niem al nic zaznało. P rzeczuw ać je  za­
czę ło  dop iero  podczas w o jn y  św iatow ej, 
zw łaszcza  pod  je j kon iec, g d y  zw iązk i, łą ­
czące bclszcw izm  z żydostw em , sta ły  się 
z b y t  jaw ne. L ecz  do pełnej św iadomości 
przec iętn ego  Ang lika  dotarło ono dopiero 
.teraz, d zięk i broszurze n ie jak iego  Nilusa., 
k tóra  podzia ła ła  istotnie jak  grom  z jasne­
g o  n ieba i  skłoniła do w ystąp ien ia  naw et 
najw ażn iejsze organa angielsk ie, ja k  n. p.
„ T i m e  s“ , pismo, uw ażające dotychczas an­
tysem ityzm  za  ob jaw  średn iow iecza j  nie 
w o ln e od  w p ływ ów  żydowskich.

<>,emże jes t ta broszura,' za ty tu łow an a :
^ 'N iebezp ieczeństw o żyd o w sk ie "  i 1 .Jest to  
.zbiór dokum entów, opublikowanych przez j 
prof. N ilusa, b. urzędnika rosy jsk iego  mi-'* 
n isterstw a spraw zagranicznych, Dokum en­
t y  te, pochodzące z rosyjsk ich  arch iw ów  
państw ow ych, pisane b y ły  przez żydów  clla 
ż y d ó w  i  odsłaniają ta jną m iędzynarodow ą 
organ izaeyę żydow ską, na czele k tóre j stoi 
„ R a d a  Ń  a j  s t. a r s z y.c.li M o d r c.ó.w  
S y  o n u ". Organizm ya ta jest sprzysięże- 
niom  p rzeciw  pokojoyci i n iezaw isłości 
państw  chrześcijańskich, tudzież wolności 
n arodów  chrześcijańskich i zm ierza do urze­
czyw istn ien ia  w  1  a d z t w  a  ż y  d o.w.s.k.i.o- 
g .o  n a d  ś w  i a t c m.

G łów ną treścią, tych dokum entów, p rzy ­
toczonych  w  całej ich osnowie, njnt prof.
N ilus w  siedmiu następujących tezach:

I. Istn ie je  i istniała od stuleci tajna, m ię­
dzynarodow a polityczna organ izacya ży- 
dostwa.

II. Id eą  nrczcduą tej o igan izacy i j e s t j c o l u  p r o w a d z ą c ©  egz .e .k .u .e .y .o . 
nlonawiść, p rzec iw  chrześcijańskiem u ś w ia - ! t^ re potrzebno są, a  lob y  zapewnić posłuch

kinam i, prow adzonem i u k rytą  ręką  „n a j­
starszych z. S yonu ", m anekinam i po  naj­
w iększej części skerum powanem i, dająeem i 
się pozyskać jużto pochlebstwem , ju żto  
przekupstwom  i  św iadom ie pracują cc mi nad 
przyjściem  w ład ztw a  żydow sk iego .

V I I .  Prasa, teatr, g ie łda , nauka, naw et 
ustawy, w szystko  to jest w  rękach tych, 
k tó rzy  w łada ją  złotem , podobnie ja k  w ic ie  
innych środków , u żyw anych  ku  temu, by  
znioprawdając opin ię publiczną, dem oralizu­
jąc  m łodzież, prow adząc doroslyc.h na  drogę 
upadku, pozbaw ić n iew iernych  id ea lis tycz­
nego pojm owania życ ia , będącego w y tw o ­
rem ku ltu ry chrześcijańskiej, a w  zamian 
za t.o w szczep ić im  w  duszę g łód  złota, ma- 
terya lis tyezny  sceptycyzm  lub cyn iczną żą­
dzę użycia.

T y le  pow iadają  tezy , w  ujęciu  p ióra prof. 
N iliusa. te z y  —  pow tarzam y —  oparte na 
wspomnianych dokumentach. C zyż jednak 
nie są ono napisane ,,ex pos t" na podstaw ie 
obserw acyi w yp ad k ów  obecnych? Pytan ie 
to zadaje sobie „T im e s "  i s tw ierdziw szy, iż 
egzem plarz p racy  N iliusa, znajdu jący się w  
muzeum bryty jsk ien i, oznaczony jest datą 
rejestrow ą d. 10 sierpnia r. 190G, pisze: J e­
śli się zw aży, iż publikacya ta  okazała  się 
ju ż .w  r. 1905, w  takim  razie w idzim y, iż 
a lka  ustępów  ty-ch dokum entów  brzm i jak  
spełnienie przepow iedni, źo najstarsi z S yo ­
nu s.* rzeczyw istym i k ierow n ikam i tych  w y ­
darzeń. P ew ien  ustęp w  dokum entach, ,.że 
dla naszych p lanów  jest, rzeczą  niezbędnie 
konieczną, b y  w o jn y  nie doprow adziły  do 
ż a d n y c h  i m u . n  t  e r y  t o r a.l n .y.c.li". 
przypom ina n atarczyw ie  k rzyk i o  „p ok ó j 
b e z  a n o k s y i " ,  ro z lega ją cy  się wśród 
w szystk ich  radyka lnych  stronnictw  świata, 
szczególn ie zaś w  rew olucy jn e j R o sy i" . W  je ­
dnym z żydow sk ich  dokum entów  —  pisze 
dale i ..T im es" —  czytam y:

■ „C hcem y w yw o ła ć  p o w  .u  o e li n e 
p r z e s i l e n i e  o k .o n o re.i.e.z.n.e ws7,yst- 
kim i środkam i, k tórem i rozporządzam y, a 
także z  pom ocą złota, któro znajduje się w  
zupolnośei w  naszych rękach. R ów nocze­
śnie chcem y w  całej Europie w y p ę d z i ć  
n a  u l i c ę  potężne m a s.y r o b o t n i  o.z.e. 
Chcem y spow odow ać zw yżkę  ich plac, co 
jednak  robotn ikom  nie przyn iesie ulgi, po ­
n ieważ w  tym że samym c-m sic podbijem y w 
górę ceny najważniejszych środków  ż y ­
w n o ś c i . . .  W  a k cy i zaw l dnięcia światom  
najlepsze rezu lta ty osiąga się przem ocą 
i terroryzow aniem  . . .

W  po lityce  naszej musimy zrozumieć, jak 
bez zw lekan ia  na leży  doprowadzić do k oń - ’ 
fisikaty m ajątków , jeże li w  ten sposób u zy­
skać chcem y w ładzę. Nasze żydow sk ie  pań­
stwo, krocząc d rogą  poko jow ych  zdobyczy , 
ma prawo zastąpić ok iiie ieństw a w ojny 
.rrzo.7, m n i e j  r a ż ą  c  c i ł a t  w  i o.j d.o 

c o 1 u

dzie, n a leży  m ocno wątpić. W szak  po tęga  
m ięd zyn arodow ego 1 żyd  o e tw a , jest jesseze 
zb y t w ielką,, b y  jakako lw iek  pow ażn iejsza  
aikeya p rzec iw  u ie iiu  w  -dziedzinie m ięd zy­
narodow ej m iała w id ok i powodzenia. R ękę 
„R a d y  N ajstarszych  M ędrców  Syonu " od­
czuwać bodzie na swej skórze chrześcijań­
ska Europa, a z nią także Polska, jeszcze 
d ług0- N iem niej jednak echo p-ubJikaoyi 
Niliusa. w  .pra.alo angielsk iej, a  szczególn ie 
g łos „ T i  ni es “a " ,  stanow i -..pocieszający dla 
Po lsk i znak, iż  w  zachodniej E m op ie  za­
czyna istotnie św itać.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwjczajn^z^wiere; a*—

. ukłać labeJ.iryczny , a*—
Nadesłane (za wiersz nonp.) . E*—
Nekrologi . . .  * 4’—
Komunikaty (po kronice). « • , ^—
Paski (2 13 stronica) . . .  ś>.« . « • • » • •  • 100̂ *
Załączniki, prospekty i Ł p. dla prenumeratorów 
miejscowych ł gareiaiscowych xa 1-50 Ofrzeaiplin̂ y „ 4‘—
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Wszechwładza żydostwa w Rosyi.
Gaz.izeta ..Fryi-yw ’ podaje następujący spis 

„kom isarzy ludowych” , rządzących obecnie 
Rosyą:

Pseudonim
1. Lenin
2. Łm.aczarskij
3. Kolontaj
4. Troekij
5. Stjeldow
6 . Martow
7. Ziuowjew
8. Ousicw
9. Kainjenjow

10. Suchanów
11 . Sagerskij
12. Bogdanów
13. G ierojow
14. U ryckij
15. W ołodarskij 
IG. Swicrdłow
17. Kaml;ow
18. Gancckij
19. Dan
20. Mieszkowskij
21. Parwus
22. Rjazanow
23. Martynow i __
24. Czernomorskij
25. P jatn lck ij 
•20. Abramowicz,
27. Sołncew
28. Zwjczilica '
29. Radek
30. L itw inow
31. Peters
32. M a ld a k o w s k ij
33. I.apinski,j
34. Bcbrow
35. A lu .o iro d
36. Garyn
37. Giez a n o w
38. Jefie
39. Lcbjeiiiewa
40. Kamieński j
41. Naut
42 . Z a g o rs k ij
43. Izgoj- w 
14. AM łani mirów 
45. B-malmw 
•IG. M :vo’ ńl:-,kij 

•47. Imryn 
48. Gv.u7.erin

AYoboc nazwisk.

tu i tytan iczna żądza p a n o w  a n i a 11 a d 
ś w i a t  e.m.

II I .  Celem je j, k tó ry  stara się osiągnąć 
od  w ieków , jest z n i s z c z e n i e  p a ń s t w  
c h r z e ś c i j a ń s k o  - n a r o d o w y  o  li 

I zastąpienie ich przez m iędzynarodowo 
w ładztw o  żydow sk ie.

IV . M etoda, k tórą  stosuje się, aby na j­
p ierw  doprowadzić do rozkładu istn iejące 
organ izacye  po lityczne, zaś potem  je  zni­
szczyć, po lega  na wprowadzaniu w  życie  
rozk ładających  po litycznych  idei, o siłach, 
k tóro  ap likow ano w  starannie odm ierzo­
nych dawkaudi. działa ją n iszcząco: od l i ­
b e r a l i z m u  do r  a d y k  a.l.i.z.m.u, od 
B o c y a l i z m u  do k o  m u n i.z.m.u. by  
wreszcie znaleźć u jście w  anarchii, która 
w szelk ie  zasady równości doprow adza do 
absurdum. Sajno jednak żydostw o pozostaje 
przeciw ko tym  niszczącem  doktrynom  za­
bezpieczone. Z  tego  wiru św iatow ej anar­
chii, w  przeciw ieństw ie do rozpaczliw ych  
Lamentów nad „zdetron izow anym  humanita­
ryzm em ", musi w y łon ić  się śmiałe, lo g ic z ­
ne, mądre i po/.bawione w sze lk iego  m iło ­
sierdzia „ w ł a d z t w o  k r ó l ó w  z p o ko- 
l e n i a  D a w i d ó w  e g  o " .

V . D ogm aty  po lityczne, k tóre zrodziły  j biliśm y i usunęliśmy j z pow ierw bn l świata 
się w  chrześcijańskiej Europie, dalej dem o-j tajną o rgan izac jo  germ ańskiej żądzy pano-

tenm terrorow i, k tó ry  pociąga  za. sobą śle 
p y  posłuch. P rzez now e. ustaw y chcem y ży~ 
■cię po lityczne naszych now ych  poddanych 
unorm ować w  ten sposób, iżb y  oni stano­
w ili jodyn ie części m aszyny. U staw y te bę­
dą krok za krokiem  pozbaw ia ły  n iew ier­
nych  w szystk ich  wolności, jak ie  oni posia­
dają. Istotną  jest d la  nas rzeczą  w prow a­
dzić tak i ustrój, a żeby  w o w szystk ich  k ra­
jach o b o k  n a s  istn iał ty lk o  p o  t o  ż n y  
p i- o Lc.t.a.r.y.a.t, p rzyezem  w o j s k o  i bez­
p ieczeństwo publiczne m usiałoby być na 
usługi ty lk o  naszej sprawie. A żeb y  m oc na­
szą nad n iew iernym i rządam i Europy stw ier­
dzić, musimy s iły  nasze z pom ocą zbrodni 
i przem ocy, słowem  przez panowanie te rro ­
ru, w ypróbow ać na jednym  z nkh . . . "

Co oznaczają  to p ro toko ły?  -—  p y ta  wkoń- 
c.u „T im es ". —  C zy  są one autentyczne ? 
Jeśli tak, w  tak im  razie  cóż za. p rzew ro tny  
organizm  w ych odow a ł te p lany  i p rzy go to ­
w u je  się do icli zrea lizow an ia  ! A lb o  też są 
one fałs7.orstwcm ? W  takim  razie skąd p o ­
chodzi ten w strząsa jący charakter p rzepo­
w iedni, przepow iedni, k tóra  się już częścio­
w o spełniła.' częściow o zaś jes t bardzo liii - 
c'1”  spełnienia? C zyż  w  k rw aw ej w a lce roz-

kratyczne zasady rządzen ia i p o lityk a  są 
d la  „najstarszych  z Syonu " przedm iotem  
godnym  pogardy. D la  nich za m ądrość pań­
stw ow ą uchodzi iedynio w yższa tajemna 
w iedza, k tórą  osiągnąć m ożna ty lk o  przez 
dłusrą próbę i k tóra  jest znaną ty lk o  n iew ie­
lu w tajem niczonym .

V I. Wobec, tak iego  pojm ow ania sztuki 
k ierow an ia  paiw twem . m asy są ty lk o  pospo­
litą  trzodą, zaś po lityczn i p rzyw ód cy  n ie­
w iernych  „ jed yn ie  dorobkiew iczam i, równie 
iślepymi w  rzeczach  po lityk i. Sa oni mane-

esób

Właśc, nazw. Narodowość
rijanow Rosyanin
wł. na/w. Rosyanin
wł. nazw. Rosyanka
Bernstein żyd
Naci i Ani kes •y
Ccderbaum
Apfelbaum 77
Drapkin
Eosenfeld 77
Himmer 77
lyiachman 57
Silberstcin 57
Goidmann
Radomyslskij 77
Kohen •17
wł. nazw. .
Katz
Ffirstenberg
Hurewicz
Goldberg
Hol fant
Goldcnbacli 75
Zymbar 57
Czemomordnik 77
Zewin
ilcin
Bleichman 55
Rożmtein . 73
Sphelsolm 7)
Fin kol Stein 77
wł. nazw. Niemiec
Roscnbhun żyd
Lwinsolin ??
Natansolin 57
()ifodokś 77
Harfi d
Sehultzo Niemiec
wr. naw/. żyd
Simcu żydówka
Molfmunn Niemiec
iJin idm rg żyd
J'ir«£.h;;ulnil; 33
Goldman
Feid-.nan
Fundannmtskij *3
wł. rr.zv,\
E-urje 7?
wł. nazw. Rosyanin
podanych w tej liście, z ly -
ie komentarze odnośnie do
sowieckich: 41 żydów i 7

schodzenia.

Warszawa. (Telefonem). Z  bardzo powa- m o d  ta . Żoimcizc są obconio rozmieszczeni 
żnych źródeł berlińskich nadeszły ważne szcze-: jako robotnicy rolni w majątkach jnnkrów 

goły o m ibiamycii przygotowaniach nieśnie-! woehodnic-pru; kich, zaś oficerowie pełnią funk- 

ekiefe przeciy Polsce. .cyc  różnych oiieyalistów w  tychże majątkach.

Z powodu zobowiązań traktatowych wobec j Również na Górnym Śląsku w Zagłębiu wę- 
ęjitonty Niemcy potajemnie przeprowadzają glowem znajduje się w ielka iieść przebranych 
zbrojenia i organizują wojska nie tylko na oficerów i  żołnierzy. Oficerowie są zajęci w  

kresach, sąsiadujących z terenami plcbis -yio- wielkich kopalnirnii niemieckich w charakterze 
wymi. ale także wewnątrz kraju. inżynierów, buchalterów i t. d., jakkolw iek w

W  Prusiech Wsciiodaich tworzy się kilku- r-jczyw istośei przeważnie nie pełnią tych obo- 

dzicsięciotysięczna armia niemiecka przy po- wiązi: iw . Tak np. są zajęci u firmy Ilalczyń- 

pareiu junkrów pruskich i rząd-wych władz ski-IIutte, H jitte F iiist v. Plcss i innych, źoł- 

wsehodnio-pruidiich. Zadaniem tej armii bo- nierze i olieerowie mają w swych mieszkamacii 

dzir w danej chwiii uderzyć na „polski kory- ukrytą broń i anm.ńcyę. Se oni zobowiązani w  

tarz nadmorski" i ewentualnie na tereny pie razie rozkazu do 24 godzin zgłosić się u a ozn.n- 
biseytowe, ale dopiero po przeprowadzeniu ozonem miejscu. Z Niemiec ustawicznie nad- 
plebiscytu. Arm ia ta rekrutuje się z dawnych 1 chodzą, aa Górny Śląsk tajno transporty ka- 

wojsk bałtyckich vun der G o !  i z a  i B e r- (rab in ów  maszyn-wyci’ i i.oncj tro:J.

Cieszyn. P. A. T. Dzisiejszo pelnc posiedze­
nie Rady Narodowej powzięło następującą rc- 
zolucyę:

AV chwili najgorezych katuszy i  największe­

go niebezpieczeństwa dla polskiej ludności w 
Zagłębiu śląski ?m zwraca się pcLia Rada 

Księstwa Cieszyńskiego z wezwaniem do ca­
łego narodu polskiego, do rządu i do Naczel­
nika państwa, aby oczy swojo zwrócili ku za­

chodowi, gdzie najciężej zagrożony jest pra­

stary polski szczep Śląska, wyrzucany maso­
wo zo swoich siedzib, męczony przoz żandar­
mów czeskich i z żołnierzy potworzone bojów­
ki czeskie. Walczy on mężiiie, ale pozbawio­
ny jest pomocy, w jaką obfituje jego czeski 
przeciwnik. Takiej pomocy dla polskiego Ślą­
ska, odpowiadającej siło i powadze połririej, 
domaga się stanowczo pełna Rada Narodowa 
w tej dziejowej godzinie.

Warszawa. (Telefonem). Dnia 28 b. m. pan o- ustawy z 10 lipca 1919 r. Projekt min. Bardla 
wał w Sejmie nastrój wyraźnie przesileniowy, pozostawał w sprzeczności z zasadami, jakie 
jakkolw iek na ogół sprawa 3j posunęła się do- uchwalono w sprawie rolnej podczas poitrak- 
tychczas ani kroku naprz-Tł. jtacyi grudniowych między stronnictwa mi więk-

między
y s o żywe p r a k t a e y o  
) b i .ów. Między innc.ni 

odbyła się w  Sejmie dłuż.-za kenfereneya mię­
dzy ] ‘”ezesem ministrów S k u l s k i m  a po­
słem W i t o s e m .  Jednakże sam wybuch

zości roimowei. Ponicwzó nada
Więr;.

ImisUów nie
probcy.ahi przedłożonego p:zez Dr Bardla

siio-.na zosta! cJroczoay de 
dnia.

następnego

AV kulearr.cis to 
przy wó.kmmi

p:ij,-ktu. odniósł się on z tę sprawę do swe­
go klubu. Oztrart! on e narady ludowców były7 

p rze -, wy wołano tym incydentem, 
tygaj- i Luito -. cy dążą do ttworze .ia większości cea- 

trowe-Icwicowej i ntworsse-ńa nowego gablac­
ja  k słychać, tł.:m i :-.:: Henia jest kwestya (u. Wczorajsza konfereneya między prezjden- 

reiormy »>iuej. Mianowicie mi.ń-ier rolnictwa, tero fślmlsklm a AM
D l- |j a r d o 1, wniósł ra K:t*lę Ministrów pro- j eona m;5pvav. dop-jucbiilej s 
jelit wykonawczej ustawy rolnej do ramowej |

erem była noświę- 
::.vrie rolnej.

0  zn iżko cen.
Cifeszyn. (Telęfoner.iA. Kursy dewiz na giel-

dzienniki wiedeń- 
podczas dnia j 

które onegdaj

nocnej i Anglii, a następnie we Francy i i N iem -! podniosły sio z 12.50 na 13 75 spadły na 13 
ezefh. W  Nowym Jorku ceny niektórych towa- (
-ów spadły o porową; w  jednem z większych im___
przedsiębiorstw buty sprzedawano po 5 doi-1-1 v ż f * - L L 1 ” =■
rów zamiast, jak dotychczas, po 12 dolarów. AV, T ° ^ » -  a więc przedowszystkim  przez sprze-jjak Francyi, Niemiee. PoUki wprowaAuly zna.

Talisamo spadły dewizy berlińskie z 17.60 na 

16, wiedeńskie z 4.25 na 3, paryskie z 45.40 

na 44.75, medyolańskie z 33.75 na 38. nato­
miast podniosły się dewizy węgierskie z 3 aa 

5 i marki polskie ;- 2.99 kij ?.70.

część tygodnia są zamknięte. Ogólny spadek 
cen objął jednak nie ty lko towary tkackie i skó ! 
rżane, ale także... środki żywności. Z Chicago' 
i Francyi donoszą o silnej tendeneyi zniżkowej 
(łdnośnie do mięsa i zboża. Spada również cena 
miedzi, cyny, mebli, futer, wreszcie kosztów

Spod względem wyrobów przemysłowych, jako- 
Z drugiej strony również 1: <Vn s u m e n c i za j też środków żywności. T e j zasady naturalnie 

jęli odpowiodaie stanowisko i wymogli znmkę. bezwzględnie przeprowadzać nie moża, ale nsi- 
cen. Charakterystj ,-zne'm jest, żc ini-yat.ywa w ło w a n io  wprowadzenia je j w życie w wysokim 
tym kierunku wyszła r  krajów, które wskutek stopniu wpływa na fony W e Francyi np.'w  tym

r,h ': roku zapowiadają się ba:wojny najmniej ucierpiały a nawet zeciwr

watiia nad światem  ty lk o  w  tym  celu, ażehv 
na je j m iejsce spotkać się i. jeszcze bardziej 
n iebezpieczną ta jem nicą? A lb o  też, w y tę ża ­
ją c  k a żd y  nerw  naszego narodow ego o .ga - 
nizmu, a żeby  uniknąć pokoju  germ ańskie­
go, u czyn iliśm y to  ty lk o  w  tym  oclu, b v  
Stać się pastw ą pokoju  'żydow skiego? N a  
p y ta n i*  te nie w olno odpow iedzieć prostem 
wzruszeniem  ramion . . .

„T im e s "  dom aga się przeprow adzen ia  
„bezstronnego ś led ztw a " nad tym i doku- 
mentc.mL Czw do tesro ..ś led ztw a" n r z y i- , siębiorców do starania się o pieniądze w  inny

znwka i zmusz.. nas do zastanowień :1 się, jaka j ty k-nmwama pcwuyc.i a: ty aułów. Kobiety z : - ;c w k i dopłacał i dopłaca wielMc sumv do <mro- 
może być przyczyna tej zmiany. Główna przv-1gimrs>\\'aty zupokte raod* *.............. - 'v.szysey, zarówno wiz.acyi ludności, a największe pozyeye wydat- 
czyna jest nadzwyczaj prosta: zmiana na nieko- j mężczyźni jak kobiety wdziali robotnicze proste ków staaowia wydatki na żywność zagraniczną, 
rzi ść producentów i sprzedających stosunku ubrania i drewniane sandały. Wobec tak zd ecy -' tylko ujawnił się ten stan rzeczy we Fran- 
między podażą a popytem: mianowicie p o -  do\vanej postawy konsiuuenlow priKincein-i i j cyi. eenv żywności natychmiast spadły. 1 ’ odo-
d a ż  s io  7. w i ę k s z y  ł a  a zmniejszył popyt, handlarze musieli obniżyć ceny towarów, ja k k o l. p ln iy  ma. również nasz minister ar.rowiza- 

- ‘ • ’ . - . . - w iek i to niewiele pomogło, albowiem publicz- j Cyi. Także my, zwłaszcza że jesteśmy krajem
ność oczekiwała jes/.ezo d a l s z e g o  s p a-(<l ku irołniezym, powinniśmy swoją własną p oiuk- 
c e n  i nie kupowała- towarów, osiągając rze c zy jCyą pokryć nasze potrzeby, które nawet Lzeiia  
wiście \y ten syosob swój cc!. le-.-.er.turduic ograniczyć, aby tylko nie ucieb.ać

Nadto rządy niektórych państw w Europie,!się do zapasów zagranicznych, a bowiem zboże

Powodowani korzystną konjimkturą producenci 
nagromadzili bowiem wielkie zapasy towarów; 
następnie, zwłaszcza amorykańskio banki o g  ra 
n i cz y ł y  k re d yt, zmuszając tem samem przed
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•p row adzane z zr gran icy  w skutcl 
go  Junau naszej wninty w ypad ł

niekoizystno  
bjuu  bardzo  

te w p ły w a ją  na podniesieniedrogo ; z.aś eony 
cen żłruża pro--1 .. kow anego u n a .: v.iadcjBO bo - 
wb-in. * c  ce ry  m ają zr *vsr.e f nd jnc;,ę u© zió - 
w i ab? się z ciurami wyżezemi. Jeżeli więc  
uw ołK in y  się od ziUfżuośdi pod tym względem ! 
Cti zagranicy, natenczas bądz.e m og.a  -nasiąpić 
zdrowsza go sp od ark a  u nas i ceny spadną.

( '  nas w  P o l s c e  jeszcze nie od ztiwamy 
fckiiUców te j ogólnej zniżki cen. Csirguicm e ob­
uli jfti; u <e ui tu-wsttów saJaży jednak  -paniwie w y -  
iąeatne ,©d m a s  s u m y c b. W  ostatn ich dniach  
*>0 : teja. 3 .a gie łdach paprJiwieuie się kursu  nia- 
Tei; ' oDkich i tak  w  Ztawchw k irs  m arek  pod- 
*■ < # ] się w czoraj z 2.00  na 3 .70 . W o b ec  ; tego  
wpadek oer. acirar.ieą jim -i autoniułyeeri-j m?pdy 
w a d  na spad ek  cen u na?, a n w W rt to  w zględu  
na «ptj*hń«jw »ie się kurau e.env jeszcze w w ;ęk- 
pw, in stopniu pow inny się obniżyć. N a szą  jest 
rzc j ą  j  n-y ij i  >1 >. t>v :i n i c; by tc w at unici sp row a­
dziły tafcie pożądane następstw a w  p o ła c i  zna  
rzn ij obniżki o*>n. W zn r .jn  pod tym  <tszględ«n  
puwintu b y ć  dla nas A m erykanie i Anglicy,, 
o ra :: N iem cy. T rzeba  bezw arunkow o o g r a n  i- 
t - .z y ć  iprayn;: jurniej na pew ien eeas sw e po- 
krr.ońy, co .do -rzeczy n a jbardz ie j niezbędnych, 
a zupełnie z a p r z e s t a ć  kupow an ia  ' zoczy 
zlęgtkowr.yeh i łby-f cczrrycii. Nauczm y się na- 

■ -raz smm ov,p (  nasz ęuoi ;ądz i nte sta- 
•jjić tńe -jak m ajrychlej pozbyć go  iprzcz uloko­
w an ie m  jróżuy.li przedm iotach cneUore.ych czy 
•nk-rur karnych. D opók i nie zaczniem y i oferm y  
od siebie samych i nie nabierzem y pow ażan ia  
fllą naszych pieniędzy i dla siebie, nie m ożemy  
s ir *}it?«ż!c.wać, by nastąpiła czy to popraw a sto 
Bruków  eJłOBfiuiiezuyćli i w alutow ych , czy też 
obniż otrę eeti. W a ru n k i odpow iednie zaistniały; 
od jip w ięc zależy, ozy nastąpią również pożą­
dane skutki. Przy k ład  Am eryki i A ng lii oraz 
Niem iec uczy nas że zdecydowana postaw a  
kr.-BWuiMTtów może spaowadz.ić odpowieduie  

warniki.

0 3  V Jw isw n i

Prosimy o rychłe odno- 
wieuie jrrzed  p ia t y  w cela 
isr&rr^cls -przerwy w ysrze- 
fyłee tJ t̂etłrrlita.

i
szaw y, dziękując prezydentow i m iasta za go - ’ irihtem raz ja k o  trzyletni kierownik Polsk . teneyarzem  w ie lk ’m dyeeezyalnym  Po' zajęciu
schnie otwarcie sali R ady  m. na cele obrad. , T o  w. opieki nad zabytkam i w Moskwie,' a n a -.K u . Poznańskiego przez w o jsk a  nasze, k iero-
Im iecicm  Rady miejskiej powitał, zebranych stępienie jako  st. reforeat w ydzia łu  rew indyka- w a ł przez rok c a ły  polakiem  szkolnictwo,m
prac o w n k ó w  poczty pccza Jcat F o d e rrw ic z ,: c » - e g o  JLn. sp raw  zagr., skreśli dotychezaso- 
.pc lnosząc doniosłe zna ze .de tej gałęzi admi- ( w e zabiegi .około odzyskan ia zbiorow  tych i 
ui,straci i pańskwowej i życząc pom yślnych koniec zitośó w spó łdz ia łan ia  w  tej mierze ealc- 
obrad. Imieniem Izby  handlow ej pow ita ł z j a z d !go  apoleczListw a. zw łaszcza zaś przedstaw i

k ierownictwo to d o ż y ł teraz dopiero, ze w zg lę ­
du na nom ii.acyę biskupią. Im ię ks. Ł u k tm -  
skiogo stało się przed rokiem  głośne w  całej 
Pc-’scc, kietły to zr.lnicycwał założenie parku

w iceprezydent Izljy  Peroś. Nas! opnie, po w ybo - j wartość n iezw yk łą  tych ska rbów  narodow ych  | Narodowego na Malcie pod Poznaniem  i usy- 
rz » kom isyi werywka.cyjnej, uczestnic-y udali j i artyslyezuyeh , p rzy  pom ocy licznych obrazów  | panie kopca „W o łn ośc i* , a rzucona in ieyatyw a  
się r a  w spólny  obiad do resfcuraeyi „P o lon ia ", j św ietlnych, zebranych w śród  w ielu trudności I dn ia 3 n-.aia r. u. została w  czyu zamieniona, 
pcozem  rozpoczęto daisze obrady o godz. 4 'n a  terenie rosyjskim . Sądzim y, że publiczność K s. B iskup l.ukem sk i objął In fu łę po ś. p. 
po poi., które .cypel Ho sprawozdanie z dzia- [licznie pospieszy na ten odczyt, zarów no ze ks . B iakupie Jedzinku zm arłym  przód dwK>- 
łalnśc.i zarządu  gk, nad czerń w yw iąza ła  się w zględu na tak aktualny  .temat, jak  i na cele. ma laty.
dyskusya. | B O C E N T K A  W  U N 1W . JA G IE LLO Ń S K IM I.

Dzisia j o g. 7.50 rano odbędzie się w  sa lo n ie ; M m -te rs tw o  W . iR. i O. P . zahwierdziłc uchwr.- 
dw orca pow itanie przez pocztowców  p rz y b y w a -T ę  gro. a  pro fesorów  w ydzia łu  fH. U rrw . Jaorie’1., 
jącego  do K rak o w a  p. m inistra p o c z f To łloczk i; J udziela jącą ;p. Lu dw ice  z Dobrzańskich R yb i-  
o godz. 9.30 -na W a w e lu  uroezrste pr iw ię-1 ckiej veniam  do. en d i z zakresr. h istoryi fi- 
cenic sztandaru Zw iązku  pocztowców  k r a k ó w - . Ic zo fi.
skich, wbijan ie gw oźdz i na dziedzińcu W a w e l, j O D N A L E Z IE N IE  Z W Ł O K  Ś. P. W 1L K O -  
skim .p*»cd katedrą , pochód ze sztandarem  k u  ‘ S Z A . O ncgda j po południu odnalcsiomo zwłoka 
gł. poczcie, gdzie n a  dziedzińcu odbędzie s ię jś . p. D ra  Szczęsnego W ilkosza, k tóry  utonął j ,J3A Ś K A “  W  S A L O N IE  G E N . & IA L L E S A .  
cddniiie sztsudr.ru zarządow i K o la  dy rokcy j- w  drugi dzień Zielonych św ią t  w ieczorem  i N iezw y k ły  podarunek  otrzym ał .gen. H alłi-r «d

koło  mostu D ębnick iego. Zw łok i spostrzeżono1 „M iim ań czy k ó w ", t. j. oficerów  i -fednierzy <b. 
kolo pi/.ystani. N a  miejsce p rzyby ła  k o m i s y a u j f j ^ ^  m urm ańskiego. Oto o fiarow ali mu

W S T R Z Y M A N IE  s i ę  o d  u d z i a ł u  w  
Z E J Z C Z tE . Z  Poznan ia  donoszą nam : W ie c  
pocztowy w  Pcznaniu  z dnia 25 b. m. uchw a­
lił nie obsyłać ogólnego zjazdu pracowu-i-ków 
iPOC7.toivłybh, m ającego się odbyć w  K rak -w ie^  
dopóki Stowarzyszorńa pocztow e -po zau łe lk o -  
pciskie i poza pom orskie raić oczyszczą się z ży ­
w io łów  nIenarodowy.ch.

nogo. O godz. 1.30 pepoł, wyjazd do salin w ie­
licki :h.

U TRU D N IEN IA  P R Z Y  SU B SK R YFC YI PO- policyjt 
ŻYC ZK I „ODRODZENIA PO LS K I". Otrz.ymu-1 Zakładu 
jemy liczne zażalenia, że banki tutejsze nic niej Z SĄr 
c-zynia w  tw a kiormikti. aby ludności umożli- dem przy-ślęgłych och vły się dwio roeprawy. Na-

t * * 1 "!Ź”'T  " Y b y - ę i  " r ^ r ,  r ' : !
stwową „Odrodzeń:a Polski . W  sze,z©eol.r.osOi |01.az w}!imańic do szkoły w Dębnikach. Na pod- 
źaJi się puhliogność na biurokratyczną f  orni a i i - . stawie werdyktu przysięgłych, trybtmał skazał go 
stvkę przy-.-przeprowadzaniu pr7.cmianv pożycz- (na dwa lata ciężkiego więzienia. — Nadepnie 
ki z rok u.191-8 na pożuezki obecno, krptko i'.dlu sió rozprawa
.... • Tj i • . . .  , Imrobkowi w sklepie Sperlinga, oskarżonemu o

„otcrnuR-MPO. Ł.mki ogran czaią się w  tym wy- 7 Htrów spirytusu i znaczniejsza gotó-
pa-dku do wydawania swej klienteli skembino- Uvke. Dubiela skazano na 6 mies:ęcv wiezienia.

juo -leknrska, p o u c m  odwieziono je  d o . ww-pcimną skórę słynnej jn *  w  całej Pclsee  
3u m edycyny sądow ej. | „B aśk i" , ow ego  riedżw iodzia  po larnego, przy-
Ą D U  P R ZY S IĘ G ŁY C H . W czoraj przed sa- ^ j ozi0no«ro z północnej P o sy i, gdzie, jak  w ia -póli:

dem o, oddział m m m ański b,:ł sio przez 15 mie­
sięcy 7, bolszew ikam i —  a następnie zaoitej 
widiam i przez jak iegoś rbloya. nad br/.eęmm 
N arw i. P o w o łan y  do życia -pręoz. gen,. H alle ra  

oddział murmański, wchodzi już w  skład pu ł­
ku  grudziądzkiego, a  biedna „B ań ka", stojąca  

dz'ś w  salonie gen. H allera, przypom inać mu 
bodzie nr/vwia 7,ramie M urm nńe/yków do i .g o

s o ł  n a  m i  O l dnia 2 czerwca h. r. w y daw a j 
będą sklepy -pjonowe mą.-. ue i konsumy sól na 
maj po 50 di-:gl na osobę, v. -ezejn 20 dkg. wa­
rz onk i. a resztę szarej moMrj, vr c nie: wt-.rzoi; a 
3.70 aik. (5 ° 9> kord, szara mefta 2.50 mk. (3.57 K )  
za 1 kg. Renwzentauci konsumów i właściciele 
sklepów rejonowych zgłoszą się po asy:’ na ty na 
sól w  biurze centy, magistratu, ul. W idna I 4, 
iw dn. 21 maja i 1 czerwca.

Z  teatrów krakowskich.

Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O  k o m u n i­
k u ją :  Próby 7 a t r a k c y jn e g o  d ra m a tu  Arc.ybasze-.va 
n . t. v5J?.>.i.Lk .ść_  .są  na -.ukończ.cniu. R r c iu ić ra  11 ia - 
/J iau ogo  u  n as  je s z c z e  7.0 s c e n y  j e d n e g o  z  c a j -  
Swotiiiejszyrh ,pi.:arey r o s y js k ic h ,  ndhodzio się 
7, końcem przyszłego t ygodmia. Steżyaenije p. M, 
Jednowski.

Z  T E A T R U  NOW OŚCI komunikują: W  sobotę 
i w jUftd.-.ieię po poi. odygranyra zostanie ..Gone­
ra’ buzarów “. IV©>,v z ostatniej wiedeńskiej no­
wości, operetki O. Straussa „Muzykanci wiejscy", 
znajdują się w  pełnym toku,_tnk, że w  najbliż­
szych dniach ukaże y ę  operetka na afiszu.

M w  ludowych i robotniczych wngólc nie ^ , H ° ^ SZ T O W A N m  1 M O R D E R c T  W ^ o r a j  poK-
zdone do wypclim-ma bez błędów dostarcz o - ; cva areB7.t0waia Psac-hie Olasmana, który przed p fto H (-.D  po^YCZKI O D R O D Z E N IA " . W
nych un druków. Po tez zdarzam się wypadki, |kilku dniami w ul. Dietlowskmj zamordował szty: . . ? . »  ‘ , , 1( v s m ai r
że chcący swą gotówka ofiarować na pożyczko lotem współwyznawcę Komgołda. Organa pęłieju , modzrelę w ioezoien - P *y  * 
państwowa, muszą kilka razy do banku *pr?y- r-ootkały go na Kazimierzu; __ przy aresztowaniu | wniczy pochód przeecągał przez u ice W ars/J

chodzić, zanim zdo ła ją  sw ó j ceł osiągnąć.

pr/.y
i nie stawiał oporu, (dasman odstawiony będzi- d o j v ;„  to ipoUnód ag itacy jny  za pożyczką

T l  , , . . i więzień sądowych i poddany ponownemu badan,u ' ‘ • . zorcraJł?zo w ao v  pracz młodzież.
Jeden z członków  naszei r e d a k w i ber wczo- in’-.rckiemu oro.OG/uua, j '. . . —  • ■ 11. _ _ _ _ _ . 1^ . .    ̂ „ iTifccr/lOZfl niQ^Ką

„Przez pożyczkęBanku kia.io-jwm c V/IELKA KRADZIEŻ SKÓR. Dwóch ndodvch >R ó j driew czątek  w raz

7  pow odu  no-wdj podw yżlu  cen papieru, w y -  

iłLszouej p rzeszło  400 procent, podniesienia

ra j św iadkiem , jak  np. 
praw iano tiirouy  

i '.zami 5 .polet-o 
Igi -dzień w  celu 
jg -y . Członek
a b y  sp raw d zić , c z y  za ża len ia , ja k ie  d:o rodak- jednak nainitkali trafem  na organa poiicyi, skory  

i e v i  w u łv w a ia  nn m tn k zn  łn;Uvl'itcv<’  fin an sow o  popłochu porzucili i uciekli. Skóry skontisko- 
S, J a s C  *  V - u is tj lu c j t - n a u s w e , , 1  1 woohoA-,ą  one n iew ątp liw ie z k radzieży,
są uzasadn ione. N n -s tc y ,  p rzekor,au sm y sic, z e ,  K r a d Z !F Ż  S Z Y N . Aresztow ano Jerzego Zu- 
r/ ,oczyw iście  sk a rg i są s łuszne i banki, je ż e li  n ie  łu życk iego , m agazyn iera p rzy  TAzcdzie odbudowy

«]ć .at ipoeztcwycłi, które -wynoszą obeonie 15 1 ehe-n w yrządzić w ielk iej szkody  naszem u p a ń - , kraju, który wspólnie i z namowy niejaki:go Ezy-
•puł.-.-, onier. maszynisty kołejowego, równir-ź za-

‘l_!‘ ’ 31 zUłż on r
alo- 

zę<lu 
va-

i ą c ' m s i e -  s t r o u o m  p r z e  ukowskicumi, wuiac. pi-uruwm. Viu..*w.. my/.oj w  

dzienników, podpisane w yd aw n ic tw a  codzmn- z „  a -c‘z ‘o ‘n‘y , jak  niemniej do .udzielania w szel- j f ^ ] 1, . ^ ^ k ^ i ^ Y s ^ ^ ^ ę p n i e  
nych p.jin k rakow sldeh  zniewolone zostały, po - j kich inform acyi w  spraw ie pc/.yczek* państw o - ./a potrójną cenę Zweigowi, właśc. pracowni ślu- 
dobnie jak  w ydaw n ic tw a  dzienników  w  W a r -  i w y e* -  Banki zarab ia ją  na pożyczce państw ow ej j carskiej w  Podgórzu przy ul. Lwowskiej. Pęlicya

. i i , , ___ i tvle, że mogą sie bez żadnego wvsilku zdobyć ■,zaicwostyonowala szyny u Zweiga, bzypma 1 Ko-
5 !a» i s  , W ,ln ie . do u r e g u lo w a ć  p w - . , ; ,  W j g a l |  S B ^ W S l f
r i;n :e va tv  od  dtm a 1 . c ze rw c a  b. r. 1  O znaczan ia f , ; l i.0 ..: - -.wam P r z y  ror, rzw u Zabrza i.ki6gn z nalez.ono’ , |-lUJinŁJS 1. i I -i AGA Ti Q«ar-,»i«Ixr mnnr-inimłO łrAt.AWir̂
Cf-oy za jodan » p. dwie murki. P rzy  tej -nriosobn jeszcze jedna uwaga. | UGHW A NA TARGU. Dragana państw. Urzędu

(huonaego", ,J4ow ej fteiormy
Prenum erata „G lf^ u  N a ro d u 11 od dnia 1-go  

casrw.ea 1S£0  w y n o si miosięcznie: 

w  it ta k o w ie  bez odnoszenia do  dom u

J°.l przyjść r:a drugi d^ień. To postępowanie mu- W;\ które sprzedawali po cenach r.a«kn »k jfk  Et. 
si w  wysokim stopniu rozgoryczać pubii(«nośó i Judasz i..Br. Jędrzejowski..—  M; lidkw y St Agcro- 
i niewątpliwie szliodzi . ; . ia . , ic  po.,yozki pan |spr7C(ja-,-ał po 2 kor. za i blgr. i kosz zgnih-cli

w  Łvrnkcw/ie 7 odnoszeniem do domu 

Z 5 tnesy!ką pocztow ą na obszarze P ań -

-f-i ,va p o i t j i i e g o ......................................

Po jedynczy  egzemplarz M arki 2 .

45
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Jwi skonfiskowano kosz zgniłych ezereśn:, które 
kor. za i Mgr. i kosz zgnilTcli 
sprzedawał do 5 kor. za sztukę. 
M ONETY. A r ,.-z towouo dwóch 

ethjinagania niowątpliw ie spow cuujc jMorawiaków: Jana i Józefa Skubników, u 
rzykrvch  niew łaściwości. i zakwestyonowano 24 i pół klgr. (Irobnoj

Mk. 42 j °vvej.. . . .  . ! pomarańcz, k tór
spodziewamy- me. ze publiczną zr. ióeonie uwa 1 KONFISKATA

| gi na te mer 
usuniecie p.

NĘDZA M IESZKAN IO W A A  IN IC YA TYYYA

ffm trhugf trtiej. bn.. 4. Słowackiego.
•?a#*»ta 99 b. m. „Polowania na mężezrznę" 

M. Doauaj;a.
Niedzjela 30 b. m.: Po poł. „Pani Chorążyna" 

Krzywoszcwskiego; .wieczorem ^Polowanie na 
mężczyznę11 M. Dennay'a.

Repc-' {rńjjskieyo teatru powszechnego.
Sobota 20 b. m.: ..Księżniczka czardasza 
Niedziela 30 b. ru.: Po poł. „Miłostki wojskowe": 

wieczorom „Lalka11.

Repertuar „Bagateli".
Sobota 29 b. 1x1.: Po poł. Przedstawienie dla 

dzieci"; wieczorom „Zakochani".

Repertuar teatru „Nowości",
Sobota 29 b. m.: „Generał huzarów".
Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Generał huzarów"; 

wieczorom „Syhilla1-. ’
Poniedziałek 31 b. ni,: „Nietoperz".
Wtorek 1 cz.eeweu: „Gęnerar huzarów".
Sśroda 2 czerwca: „Generał .huzarów".

przeżom.y w cztery konie. Na nim gromad.,u 
dzieci w  strojach średniowiecznych. Na kor.iaćh 
horolowie, również w  średniowiecznych ko- 
styimuich. P-cchód posuwał się przez miasto 
przy dźwiękach muzyka, a tłum przyłączał sic 
do niego po drodze. P rzy  pomniku Mickiewicza 
przemówił do imponującego już liczebnością 
i okazałością pochodu, poseł Głdyk o znacze­
niu pożycEf.i, zaś w  Atejach Jerozolimskich 
przemawiali .poseł Czeiwiewski i  Tobntrćk R ó­
żański, poczem przez Al. Ujazdowskie, Baga­
telę i Ma:szalkowską. podążono przed mieszka­
nie Andrz. Niemojewskioigo. Tam zaśpmwano 
chórem „Jeszcze Polska" i  proszono, aby Nie- 
mo-jew^ki -przemówii. NH- było Ro jodnak w do­
mu. Raz jesz-' ze zabrał głoF przy dworcu wto- 
dońskhn rob. Różański, poczem, kierując się 
do ogrodu Saskiego, pochód się rozpraszał.

Na publiczności upraw ila ta imunifestacya, 
odróżniająca się swą malowniezośmą od zw y­
kłych pochodów, bardzo mile wreżerie

6 W IĘTO  NARODOW E W  PRUCHNIKU. 
Miasteczko Prucłmłk i okolica urządziły tnk- 
■},? —, jak nam stamtąd donoszą —  bardzo pię­
kna- obchód dla luze/.owa rocznicy KoiiStyiu-

f S & O M t K A .

"  ^ o ia v 'C y i  3  Mają. Bo nabożeństwie ruszył rcchód 
I nikło ..-cl. żelaznej i miedz,i;, mcc £U ii1mikowic micii l .pod krzyż grunwałdzki, znajdujący s.ę poza

r n v > « * » M t  , r  , , , , , . . .  . prawdopodobnie zamiar wi-wicżć to pmniądze do miastem. YY pochodzie wzięły udział rzesze
.-R Y W A iN A . W  ostatnu-h czasach oduyio s ię fMoraw. . I włościan okolicznych, tudzież miejscowe nre-
k lua poważnych .posiedzeń, w tein poYed enę j  B.2ŻAR WOZU Z SIANEM. YJcnora.i o godz. t 1

POŻEGNANIE
czwartek żegnał

Kraków, 29 maja.

GÓRNOŚLĄZAKÓW. We
Kraków grupę Górnośląza- j mcmoryaly do W arszawy odeszły. Naszem z d a - j09.79

c >k i Gómośiąz ków, witając zarazem n-cuą,  ̂niein, czemu niojodiuo-kijptiiie daliśmy .już wy-
lżenia ncdzv mieszkaniowej i  -----  - -

! nc dziecię płci męsiuej wraz z metra *%.ą Ada.,ia
przybyłą iw ieżo do naszego miast*, by zapo-|raz. droga ta do ulż
znać -się tutaj z MaeioraądPolską.. Uczestników j w KraJso.v.ie się nie przyczyni. MąmorvHv zo- ’ !!0 ({z 
włeuzOBMCy, urządzonej przez I o w .  obrany ,staną w Maasteistwip. a ludność Krakowa du-S0yvm

POR7UCONE DZIECIĘ. W  bramie (bwr.11 przy 
ul. śv,-. Jana 1. 12 znaleziono wcżora.i l  i pół rocz.-

hresów -zacbcdrich, .powitał serdecznymi słowy 1 
ks. Fizymelko. Gorąco przemówił do zebranych 
j*rof. Gruszecki, zaś radość miasta, z powodu

d.a. uradzonego ’v r. 1919 w waconie kole­
jowym. Oprócz, metryki, znajdował _?!c hst maiki, 
tlómacz.aceij się z porzucenia dziecka brałcictu 
środków utrzymania.

lej nie bcd,z,:e minia gdzie mieszkać. P r z y ­
zwyczailiśmy się, nicstciją za czasów au.j^rya-

j ckich ciayle domagać sio wszystkiego od rzą- i _ '
grr-saczenia w swych murach drogich-gości, wy- du, a nie liczyć na siły i przedsiębiorczość 1  Potefd I -W świata,
jwwiodzjał cwńeeprez. Bulle. Szczjera Jwdaięcz- ayłasną. Olmcnłe bierność ta jest, szkodliwą UROCZYSTOŚĆ R O N S F K R A C Y I B ISK li, 
nusć oaląży się orkiestrze  ̂ Teatru Puw.szech. tem wiec oj. że rząd w  nowo budu,jaccm się, p a . W  dniu zesłania Ducha św. 
z kap-imisu-zem Loszczyuskim i dzielnemu chó- (państwie, wobec nawału zadań, nie może na- sic w  prastarerj katedrze poznańskiej. w rbec
rov. i „Echa" za wspaniałe produkeye wokalno- 
muzycz.ue, przeplatane deklamąęyami p. West- 
■walewiczównąj, śpiewami solowymi p. Mśawo- 
jowakny, jprzy akompaniamencie pr-f. Komóra. 
Po  awer^u .patryotycznwcih przemówień gcści 
gór: ośl.ąskich, którzy zgotowali serdeczna owa- 
cyę swemu orędownikowd w Krakowie, ks. Rzy-

raz wszystkiemu podołać.,. Zostaje wiec w tych : nieprzeliczonych tłumów w ie rn ych , rzadka m-o- 
warunkaih saerokAe pole dla iuicyaŁywy pry-1 czystość, mianowicie konselcrntya mewago Bi- 
waiłJnic-j. W  roku ubiegłym ez.eroko radz.ono jsłaupa arc.liidyecezyi ]>oz.uańskioj. Zna'ii.y cale- 
0 nabiegano o to, aby pisma miejscowe da- mu społecaeństwn wielkopolskiemu, nietylko 
wały o tem w^miankD o mających sie budować I jako kapłan i  dostojnik Kościoła, ale także 
na wiosnę 1920 r. domach drewnianych na j jako działacz na niwie społecznej, ks. prałat 
gruntach jpofortecznych. Dziś, gdy czas budo-n kanonik Stanisław Lukomski, minraowany

połnd-i iiu odbyło sic przedstawienie dla młodzie­
ży i drugie dla okolicy, a wieczorem trzecie 
dla dorosłej łucliaeśći miejskiej.

Czysty dochód ze składek, przedstawień, na­
le p e k  i odzn ak , wynoszący 5000 kor., przezna­
czono na cele plebiscytowe na Górnym Śląsku.

„Pot li we ly  godna -—  piszą nain —  była pra­
ca wszystkich: ludu wiejskiego, mieszczan
ii intoligeaieyi n,ad uś'\v,ietn‘cnicm obchodu. 
Natomiast wiełu ndoszknuców innego obrządku 

j i religii zachowało się zupełnie obojętnie wo- 
Y hec naszego święta narodowego i państwowe­

go. N ic  to jednak nie szkodzi. Szczerość jest 
rzeczą dobra.. My zaś pamiętać będziemy, że 
są i tacy, którym zmartwychwstanie naszej 
OjC7.yz.ny rie  je s t  zuęe1 ie na rękę., jakkolwiek 
tu znajdują chlcb dla sieh.e i dla swych 
rodzin".

niclce, wręczając mu skromny upominek, ks. wy nadszedł i maj się kończy, szanowne g re - , przez Oica św. biskupem-sufraganeni, otrzymał 
rektor Korzonbiewiez w podniosłem przemó- na przedsiębiorców i inieya+erów jakby pod świecenia biskupie.

emię zaiiwwlły. N ikt o budowie domów -nie my 
śli, uchwala się tylko rezolncye i wysada usta- 
wicanie mcmoryaly do rządu. Przypominamy 
więc raz jeszcze te sprawę dotyczącym czynni­
kom, „wierząc, że inicvatywa prywatną u nas 
w tym kierunku przecie nie usnęła- snem wiecz-

Mieniu pożegnał zgromadzonych, gości, ślubu­
jących, iż wróciwszy raa-ziemę rodzinną, w ytę­
ża .wszystkie siły do pracy uad odzyskaniem 
Gór: ego Słąska dla Macierzy.

OGÓLNY POLSKI-ZJAZD PRACOW NIKÓW  
PuCZTO-WYCH. W czoraj rozpoczął się w Kra­
kowie ogólny .zjazd pracowników poczty, te- 
rogrrłu i teletonu, przy udziale około 250 da-
le_atow z Mamnoiski, h. Królestwa i Poznań- opłakane i wołające do ludz.i przedsiębiorczych! pracy społecznej. Zajął się zbudowaniem w  
skii-go. Oo godz. 9,30 rano na intencyę ziaz,du i mających kapituły o wyruszenie z martwego , Koźmin!? ^Dorou katolickiego, utrzymaniem 
odprawił w kat odrze na W awelu ks. kan. Dr punktu. ’ | muzeum i archiwum parafialnego, założeniem

Ks. Biskup Łnknmski liczy dopiero 40 lat 
życia. Święcenia kapłaiiskie otrzymał w r. 1898 
i po kilku miesiącach wlkaryatu w Kościelcu 
został powołany jako prz.ybocz.nv kapelan ś. p. 
ks. Arcybiskupa StaMewskiego. Urz.ąd ten spra­
wował aż do śmierci ks. arcvb. Stablr-wsk.iego.

nym, gdy  właśnie stosunki mieszkaniowe staja W  roku 1907 objął .probostwo w Koźminie, 
się z dniem niemal każdym coraz, bardziej' gdzie również z wielkim pożytkiem oddał się

Korzonkbswicz kiszę św., poczem przemówił 
od ołtarza do zebranych.

,Około..godz. 1 1  zebrali sćę aesestni-cy zjazdu 
W sat; 1 iudy m iejskiej., Gorącem, patrrotycz-

ODZYSK ANTĘ ZBIORÓW AR^YST. T NAU- ezetełni ptib-iczoiej i kawia-tru ł.eztdkohol'wcj. 
K O W YC H  ^POLSKICH od byłych państw' za- Xs. Biskup Lukomski jest ró : nież p.uteiGni
borczych. Odczyt pod powyższa m tytułem 
wygłosi Btaraniem i na eołe akcvi Towarzystwa

uer, priomnwićnieaj. powirał przybyłych z alej | opieki nad zabytkami Dr Maryaic Morelow«k!, 
Kolski poeztowców pr -zes Koła okr. krakow- w środę 2 czerwca w  sali przy uł. św. Anov
ak ego. p. Karol Kórnicki. Zjazd otworzył pre­
zes zarządu gł., p. Roócisław Wielińsk z War-

6 , zakład zoolog'.er' y, o godz. 7 wieczór.

clm ernoj historyi Koźmina i wielu prac. które- 
mi zas;lał czasopisma. W  r. 1916 został kano­
nikiem metropolitarnym w Poznaniu- Równo­
cześnie otrzymał urząd radcy Konsystorza po­
znańskiego. W  czerwcu 1916 roku m iar owano

Prelegent, który zapoznał się d ok ład n ie  z te- , go pFoboszcz.em  parafia acchikatedralmj i poni-

Zp.wiadoir.ienlf, ? konirtnikat’ ',

WOLNE POSADY NAUCW CIPLSYIE . W  p.i- 
łilicz.nycłi szkołach powszechnych wakuje wielo 
posa!d dla nauczycieli (lok), przeważnie od 1 Bier­
unia lub 1 września. Wynagrodzenie początkują­
cego nauczyciela równa się poborom urzędnika 
X kategoryi płacy, prócz tego otrzymają nauczy­
ciele mieszkanie.- opał i ziemię w naturze luh od­
powiednie równoważniki pieniężne. Kierownicy 
szkół otrzymują osobne wynagrodzenie. \Y niektó­
rych okręgach otrzymają nauczyciele także depu­
tat, względnie dodatki od gminy lub sejmiku. 
Bliższe wiadomości w Biurze pośrednictwa pracy 
przy Min. W. R. i O. P. (Ale.ie Ujazdowskie Nr. 
20, IV  piętro), względnie w Biurze szkolnictwo 
polskiego w Krakowie, Basztowa Nr. 1, w godzi­
nach liurowa-ch.

V/ „POWŚZ. ZW IĄZKU ART. POLSK." (Szpi- 
f.-ilna 2 1 ) otwarcie wą stawy nastąpi dnia 10  czer­
wca b. r. Ostateczny termin' nadsyłania prac '5 
czerwca b. r.

WIEC PUBLICZNY stróżów i stróżek odbędzie 
się w niedzielę, t. j. 30 b. m., o godz, 4 po poi, 
w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza 1. 37, 
w sprawie ustawy bramowego i deputatu 4Ua 
stróżów.

iKflWtfc

Rada Nadzorcza uchwałą powziętą na posYikc- 
mu 7. dn. 23 maja b. r. pod przewodnictwem 
P. Prezydenta Jana Kaniego Fedorowicza miac 
nowała prokurentami instytiicyi

,p.'Rpu3F.ua KubaKkiogo i p. Adama Dygata.

Uchwaliła także subskrybować na rachuncK 
instytucyi K . 660.000 Pożyczki „Odrodzenia", 
oraz -przeznaczyć K. 5.000 na Dar Narodowy, 
ula .„aczehuKa Państwa Józoła Phsudskiego.

2ru2skn'*e ulg 41a esói? prywa­
tnych na ti»4e^ch państwowych

Dyrokcya ,kolei państwowych w  Krakowie 
podaje do wiadomości, co następuje:

Z chwilą wprowadzenia w życie nowej ogól* 
no -polskiej taryfy osobowej i bagażowej, t. j .  
z :dniem 1. cee*wcr. 1920, znos? eię na kozejach 
w iVIiń»pcIsce l na =Śląsku Cieazyiiskim wszel*j 
kie ulgi przejaadowe ł prze wozowe dla osób pry­
watnych, pruewkfuńuie w  dotyelroMwowy .h 
-iprzepieach -po-zaitairjpfowych; między innemi dla' 
dzieci jadących na kolonie lecznicze i wakacyj­
ne, dla nauczycieli, dla członków zakonów mę. 
slUch i -żeńskich. :bu<feież dla innych osób z ty* 
tułn .ubóstwa łub .uiczamożności.

D ia  uczniów szkół -publicznych ąirzewidziant 
są w nowe j ta-yfic ulgą oparte na 50 proc. zniż­
ce. na potłstawue osobnych zaświadczeń bezpfe. 
średniej w ładzy szkolnej.

Wobuc tego -począwszy od 1  czerwca b. tv 
Dyia-kcya kolei pań»tw. nie będaio wydawała 
żadnych zniżek kolejowych dla osób prywat- 
uyciii. a -av,iiośzu-iie o takie zniżki prośby zwróci 
petentom, jako moinożliwe do uwzględnienia.

Przekazy zniżenia, wydane w  czasie do ł-go  
czerwca b. r.. o ile w  nich r.łe zaznaczono przy 
wydaniu kłńPyasfro terminu ważności, będą mo­
gły być wykorzystane w normalnym inuesie- 
ej}iiv,m terminie, zaś inne ulgi przejazdowe, bę­
dące w posiadaniu osób prywatnych tak dtugo, 
doi. jk i nie upłynie termin ich ważności, na któ­
ry je wydano. 1058

iDyrektor kolei państwowych 
Prachteł.

Tm m tydm  drzewne.
7,obrani dnia 13 maja b. ir. w  sali obrad 1-wow  ̂

skiej Izby Handlowej i Przemysłowej, reprezen­
tanci stowarzyszeń -rolniczych, laaowych, han­
dlowych i praftiaysiowyoh, a mianowicie: Lwom  
skiego 7,jridnoozeiiia Ziemian, Towarzystwa G oi 
t^odamkiego -we Lwo-wio, Małopolskiego Towar-, 
rzystwa Leśnego, lwowskiej Izby Handlowej i  
'L iżem y sio we j, tuazież Giełdy Towarowej, kra-' 
kownkccgo Zjednoczrida Ziemian, M ałopolski^ 
go Towarzystwa Roliiicz.ego, krakowskiej tu­
dzież brodzkiej Izby Handlowej, przedstawiciele 
instj tuc-j i, grup i firm. jak niejininiej liczni w la 
ścioiole lasów i zakładów praemyslowo-drzew- 
jwch, widząc w  zrzeszenia avszystkich zainte­
resowany cli w 'przemyśle drzewnym warunek i 
rękojmię pomyślnego rozwoju przemysłu tego* 
rozwoju leżącego w interesie tak poszczegól­
nych jednostek, jak  i ogółu, jednomyślnie po­
stanowili założyć zrzeszenie takie pod nazwa 
„Towarz.a stwo Drzewino" i uchwalając etatuti 
jego. powołali je  do życia.

Celem „Towarzystwa Drzewnego" jest aclirą 
aa i rozwój prae-myslu drzewnego w  najszer- 
saom tego słow a znaczeniu, t. j. eksploatacyl 
drzewescanów 1 iprzeróbki drewna, ioący po 
-wspóiihej linii interesów tak jednostek, jak i ca* 
łośei przemysłu tego, ku pomnożeniu bogactwąj 
sfzołeczncgo, podniesieniu siły ekonomicznej 
państwa polskiego ma dobę obecną pracz skrze* 
.pienie jego waluty drogą rozwoju wytwórczosdj 
i eksportu drzewnego, przez -współudział wl 
przeprowadzaniu dzieła odbudowy. Dla wła­
snych zysków swoich Towarzystwo pracowątf 
nie będzie.



rrr. i - ^ . r a i *
*  Ora* tsa 3te ra iv z n  rGKtt. W

Gwarancją togo kierunku działalności T o k a ­
rz, ;,twa b:i glosy wirylnc w wydalało i'" '0 ■'tą? 
tuaiwu zapr?. ni one delc gafom powyżej nnzwa- 
u y i • w.-rzvs;.ki- h iiistyUic-yi i sioc:>r.f\w.en rol- 
t i zyrii , ‘ in.-owyeh, handlowych i przmnyslo- 
vv.v !i.

Nn ftf>d--«f:awie cłokmwnyeh wyborów i delcga- 
rvi ivrr..]if',ów. wotzli w skład wydzia.hr. jako 
picateo Włodzimierz hr. Dziedtózycki, jako wi- 
tTfnezesi. iziż. Cyryl Kochanowski. August hr. 
Kcneirki i iuż. Laon Szlapak: jako crin feow tc: 
Wifimim Ach-, .Tttlirsz Aleksander hr. Bielski, 
dr. Brui o FaRer. Adolf Kieslcr. Arnold Koli- 
w-irer. Karol TŁmsełn-tewi, Konrad Ł uwicbcwsaL 
* .  3f&pw*f, Ranoth. W lhelm  Schuadt, R okih» 1<1 
S o ń s k i .  Adam hr. Stadradki,, Jan Szezygiel- 
(4-!. T.een hr. Swrpty<-ki. Zdzisław hr. Tamrow- 
f ki. Szyincfij Ułam. Jan Wnłsuiiig.

W f bra.no do kom byi fzkowfcni.jaeoj p. dra Pa­
wła Csało in*. T>r m;'- < Slnszbiewieża i Adolfa 
B on  kr.

Ja’ -- ,. _li-i i. irydu polubownego op- Ale- 
dra fH-Wra-r*. Ktsmckł.wa Etybiekigo, Ku 

- -ierza Gesior.w .Leo , dni Jonasza Rein­
holda i di U Adle .

i»v n  i »w ó ’ er-1..12*0no, musi ..towarzystwo 
i): -c".iie ntieó pr: z-c. r.sbioirara jflosu we 
wszyelkiob sp au;.cl>. <’ -■tY-zącj oh przemysłu 
d."/.rwnrgo, a glos ten winien też ważyć na sza­
li i ov.: i i /; gmioć ustawodawstwa i rządu pań- 
m .wii p o lsk "eg.fr. P r a w o  to  d a je  T o w a rz y s tw u  
,, \w ;nh:y udział w jego zarządzie doiega-
t,\ i:-..-i v  ucvi ogólnej użyteczności —  statuto- 
V .  ■■„■jlu-zfiHićzrtny Weruwelc pracy, zmierzający 
].-■: dobru ogólnemu, a wzmocni je jak nujliez- 
,ii-Gzc przystąpienie do Towarzystwa właści­
cieli 'lasów , zakładów' prawnwdwo-ćtacwiryeh, 
tudzież firm : osób trudniących się eksłosutaoyą.
dr.n-woata iłów.

JuLorn,.n"<-i o warunkach pr/y jęcia do Tow a­
rzystwa udziela 3 zgłoszenie przystąpienia przyj 
iw  jo p. Jan Szczygielski, naczelny inspektor 
leśnictwo, przy Komitecie Towarzystw a Gospo­
darskiego we Lw ow ie ul. Kopernika L. -0.
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Wwśwnmć f&Uticm£*
—  Z Warszawy donoszą: l ’e wysiudiutiu 

eKcoso T. rdunVgo, co do prac konferencji i , 
pukcgwwej. doi jeżących' Austry i cs"  at*- | 
,• 11 i n Tóiiloranda. co do rozd/briu Austryi
i Niemiec. Izba dopniowauych ratyfikowała | 
j.d i.o im śli Ic pokój z Au .Uyą. . . . .  !

—  Z Niemiec nadchodzą wciąż wierci, jako­
by był przygotowywany tamże pozorny za- 
n ia 'h  w rodzaju zamachu Kappa. Takt,^ że 
*v. 7;ścielcie z i emscy gromadzę brr ;i i przyjmu­
ją  do służby wysłużonych żołnierzy, d-ijo wie­
le do myślenia, aczkolwiek roakeyonisei tlo- 
niaczą to tein, że chcą się zabezpieczyć pizc- 
cnr ko ewentualnym zamachom komtmistycz- 
ny*n.

Obrady fkjitrg polskiego.
P. A. T. Posiedzenie piątkowe 

Soją.u z » z ^ ł «  mą o gcuta. 4 m. 20. Po odczytu- 
irn- inSerpebrcyi prrystąphmo do porządku dzień 
nr go. Bez fh skusyi odesłano do komisyi usta­
wę o zmianie cen za dostarczanie energii ele­
ktrycznej. Następnie odbyło się pierwsze czyta­
nie ustawy o budowie publicznych szkół po­
wszechnych.

W  sprawie tej zabrał głos p. W  o ź n i c k i, 
T r®odsŁawia.jąc ustawę jako zbyt ogólnikowo 
traktującą niektóre kwestye. Mówca przemawia 
za tem, aby oświatę narodowi przymusowo za­
szczepić i oświadcza, że za ustawą tą nawet w 
pierwszem czytaniu ani on ani jogo klub nie 
może głosować

Następny mówca p. ks. L u t o s ł a w s k i  
o-wiudera «ię za odesłaniem ustawy do komi- 
ts; i, co też Izba uchwaliła.

Przystąpiono do sprawozdania komisy! oświa 
to wuj o projekcie ustawy w sprawie dtaychcza- 
ft-owego u strasu władz sckohych. Zabiera głos 
p. ł t a t n j .  jako referent komisyi oświatowej. 
K in icjt*}' projekt jest, jego zdaniem, objawem 
pocieszającym. W ypełnia ou dwa doniosłe za­
dania: przeprowadzi unifikneyę na polu szkolni 
elwa j wprowadzi decent-alizac.yę.

LUdej zabrał głos -nrrrriBt.er oświecenia .publiez. 
Ł  o p u s z a ń  s-ki, oświadcsając, iż w  myśl ży­
czenia komisyi oświatowej zdaje sobie sprawę 
ze stanu szkolnictwa i zamierzeń Ministerstwa 
eświocBnia pablieznogo. Hlfówca najdłużej za­
jął sie sprawą szkolnictwa 'elementarnego, na- 
rc .ąm-c szkolnictwem średniem. Sprawę zaź 
szkolnictwa zawodowego i wyższego pomija z 
uwagi na to. iż już wniesiono ustawę o szkol­
nie: wie wyższem i zawodownn. Sprawa ta bę­
dzie później wyczerpująco omawiana.

’> uiLr er omawia następnie w bardzo obszer­
nym wywodzie stosunki szkolnictwa ludowego 
i stwierdza, że obecnie mamy w  Polsce 20.000 
szklił powszechnych z 35.000 nauczycieli i 2 
i pól milionami uczęszczających do nich dzieci, 
oraz G<J semitUH-yów nauczycielskich państwo- 
wyoh i 3S prywatnych. Dniej zapowiada mini­
ster wniesienie w najbliższym czasie projektu 
ustawy o jednolitej dla całego państwa szkole 
powszechnej. Co się tyczy szkół średnich, to 
wedle prejuk tu Ministerstwa szkoła średnia ma 
być pięcioletnia. Dzielić się one będą na trzy 
I.' by: 1 - gimnazyum matematyczno-przyrodni­
cze: 2. _humanistyczne z łaciną; 3. klasyczne z 
łaciną j greką, Ministerstwo dąży do przetwó­
rz nia .-zi.-ciy ludowej. Na pierwszy plan wysu- 
,wa sie cel wycliowawezy, rrzyczefti kładzie 
jię  nacnk na hygienę. Ministerstwo pracuje obe

cnie nad programem szkół wyższych, rozwinę­
ło akcyę podręcznikową i powołało w Krako­
wie k mbsję pedagogiczne-historyczną do ba­
dania dziejów szkoinicta i pedagogiki w Polsce. 
.Minister ...ic porusza z powodu braku czasu 
szkolni -twa zawodowego i wyższego. Apeluje 
no Tzby o pi żyjecie przedłożonej ustawy, która 
zdejmuje z Ministerstwa cały ciężar rzeczy for­
ma'-ny eh i pozwala na- coraz intensywniejszą 
twórczą pracę.

F. S o l  t y k  wyraża obawę, czy zamierzenia 
p:■:ii armk-ira będą istotnie wykonano w całej 
rozciągłości. Stwierdza brak dostatecznej ila­
ści profesorów w  zaklazliwh wyższych. Liczba 
prefes! rów zmniejsza sie także z powodu złych 
wanu ków płacy. ISćwca kończy oświadcze­
niem. że ubolewa, że w tak ważnej sprawie, 
l ik  (ś-.vi.-ita, .Sejm wykazuje tak mało zaintcrc- 
so >:iia

P. ks. L u t o s ł a w s k i  nawiązując do osta- 
tmoj uwagi p. Sołtyka, żc Sejm objawia słabe 
::v .im ię  sprawami szkolnemu żąda sze-
reki ;j ag.itacyi w  społeczeństwie w  tym kierun­
ku, aby je zain+oreesww^ać sprawami oświaty. W  
tym kiiprrrrJcn oświadcza się mówca raczej za 
szk.idńTii prywn+urmi niż pańsfwowc.mi, gdyż 
ostatnie me osiągną oziomu szkół prywatnych. 
Uderza, go pomijanie st-rony moralnej i rd igij- 
m gc fundamentu wychowania. Oświadcza się 
za szkolą wyznaniową i stwierdza, że w uio- 
któiwch zmkłr.dach seminaryjnych moralne i re­
ligijne kierownictwo nie stoi na wysokości za­
li, mi a.

Dalszą, dyskusyę z porcodu spóźnionej pory 
odroczono.

P. T  r z. e. i ii s k i, jako sprawozdawca komi­
syi do spraw morskich, referował ustawę o pol­
skich siatkach haudiowyc'’ morskich. Ustawa 
przewiduje, miedzy inneuii. że udział obcokra­
jowych kapitnlów w  zakładach polskich stat­
ków handlowych nie ma przewyższać 40% 

i trzy czwarte części załogi, ialc i oficerów 
statków winny bvć Polskami.

Ustawę przyjęło „en bloe“ w drugium 
i trzecimn cizytanin.

•Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych do 
Ouneśnyrfi komisyi. między innymi wniosku 
p. G o  d k a  w sprawie zajść w  szpitalu 
inwalidów w K rakowie i p. B r  e js  k i e g o  

sprawie zniesiemia stanu wyjątkowego' w 
•a ojewodztwie poniorskicm, odroczono posie­
dzenie do du'a 25 b. jn. godziny 10 i pół przed 
ipcludnrem.

Na porządku dzieiw..ym sprawy dziś nie za­
łatwione.

RoiSciew u ik e ie ln ih  raśsiwa.
Warszawa. P. A. T. „ICuryer Poranny”  po­

daje: Bav. iący w W  a r s z a w i o przywódca,
demokraty i rosyjskiej, p .. Rodiczew, przyjęty 
był przez Naczolnika państwa. W  ezas;e roz­
mowy poruszył sprawę wojsk K r e d o w a ,  
przemawiając za porrewnem ich uzbrojeniem, 
sprawę umożliwienia utworzenia w  Polsce ar­
mii rosyjskiej, któi-aby mogła wystąpić prze­
ciwko bolszewikom, a następnie sprawę udzie­
lenia gościnności tymczasowcmu^rządowi ro­
syjskiemu.

Prasa awryfcróska za Polską.
Warszawa. P. A. T. „Kurycr Warszawski”  

podaje: P r*«a  uwwajowka poświęca cbwo miej­
sca obecnym steBUEkanu w Patoce. Opinia w 
Ameryce utemaga się uełwHłcola dta Potski 
jak najdalej idaprego kredyia, motywnjąc to 
tern, że Polska zasługuje na pomoc, stawiając 
możnie czoło naporowi bolszewickiemu. Podno­
si ona z uznaniem zasługi P i ł s u d s k i e g o  
i oświadcza, że Polska jes< niKedeinroetn Eu­
ropy zachodniej, broniąc jej przed zalewem 
bolszewickim.

P. DMOWSKI W STĄPIŁ DO ZW IĄZKU  
LUD.-NARODOWEGO.

Warszawa. P. A  T. „K u ryer Warszawski1' 
podaje: Dzisiaj zjawił się w  kancelaryi sejmo­
wej poseł licman Dmowski i zgłosił swoją 
przynależność do Związku ludowo-narodowego.

JAPOSSKI DYPLOM ATA W  POLSCE.
Warszawa. (Telefonem). W Warszawie bawi 

pierwszy sekretarz poselstwa japońskiego1 w 
Berlinie, p. Togo. Następnie udaje się do K ra­
kowa. a stamtąd do Pragi.

A K A D E M IC K A  MŁODZIEŻ LW O W SK A  
WOBEC A K C Y I PLEB ISCYTO W EJ.

Lwów. P. A. T. W  sali posiedzeń dawnego 
Sejmu odbył się wczoraj wiec młodzieży aka­
demickiej w  sprawie udziału w akcyi plebiscy­
towej. Po  szeregu przemówień uchwalono re- 
zolueyę w sprawie przystąpienia młodzieży 
Uniwersytetu do akcyi plebiscytowej, w  poro­
zumieniu z młodzieżą Politechniki, która już 
przed tygodniem akcyę tę rozpoczęła.

Iw yc lęstio  prasy putskiej na Śląsku 
Cieszyńskim.

Cieszyn. (Telefonem). Dowiadujemy się, że 
międzysojusznicza Koinisya plebiscytowa cofnę 
ła swe rozporządzenie odnośnie do prasy pol­
skiej, poddające ją cenzurze prokuratora cze­
skiego oprócz polskiego. Komisya zarządziła, 
że.cała prasa v\'e wschodniej prefekturze podle­
gać ma tylko cenzurze prokuratoryi polskiej. 
Cenzura natomiast prewencyjna ma być nadal 
zatrzymana. Zatem w  zasadniczej kwestyi Ko­
misya musiała się cofnąć przed ztlecydowaaeui 
stanowiskiem prasy polskiej.

Pisma polskie nie otrzymały jeszcze oficyal- 
uogo zawiadomienia o tej dccyzyi od Komisyi 
plebiscytowej. W oliec tego pisma wyszły one 
23 b. m., podobnie, jak wczoraj i ouegdaj, bez 
poddania się cenzurze prewencyjnej i zaznaczy­
ły to na początku sw j ch numerów.

BARBARZYŃSTW O ŻANDARM ÓW  
CZESKICH.

Cieszyn. (Telefonem). W  piątek rozbroiła lu­
dność polska 4 żandarmów czeskich w pociągu 
w Łąkach. Żandarmi ci konwojowali 7 uwięzio­
nych z niewiadomego powodu Polaków z Bo- 
gumina do Cieszyna w asystencyi żołnierza 
francuskiego. Aresztowani byli skuci kajdana­
mi po dwóch, a oprócz tego wszyscy razem je­
szcze jednym łańcuchem. To barbarzyństwo 
żandarmów czeskich tak dalece rozdrażniło pol­
skich górników, jadących w pociągu, że żandar­
mów rozbroili a uwięzionych Poiaków uwolnili.

Strajku w K a rin ie  nie przerwano.
Cieszyn. (Telefonem). Dnia 28 b. m. odbył 

sic w Karwinie zapowiedziany wiec w sprawie 
stanowiska, jakie zająć należy ;wobec odmownej 
odpowiedzi Kom isyi międzysojuszniczej na żą­
danie polskich górników. W  wiecu wzięło u- 
dssiał około 18.800 górników, letórzy, po1 prze­
mówieniu różnych mówców, postanowili trwać 
w strajku tak długo, póki żądania ich nie zosta­
ną spełnione.

Na znak solidarności przyłączyli się do straj­
ku górników karwhńskich robotnicy fabryk w 
Bogu minie w liczbie kilku tysięcy, którzy tak 
samo nie podejmą pracy, aż do czasu spełnie­
nia znanych żądań.

Ataki Mszswiskie słabną.
Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu ge­

neralnego z dnia 28 maja:

Na odcinku między jeziorem Naroez i Górną 
Berezyną słabną ataki nieprzyjaciela, skutecz-j 
nie paraliżowana wypadami naszych oddziałów. 
D h jo  na południe nieprzyjaciel dążył potno- [ 
wiiic do sforsowania linii Berezyny w  k ilku ' 
punHacb. Szczególnie silne walki wywiązały 
sie na południe od. Borysowa i pod Bołnuj- 
•skiem. Wszyrtkśe te próby w s ta ły  udaremnio­
ne. Na froncie ukraińskim wojska nasze zręcz­
nym manewrem zdobyły dwa pociągi pancer­
ne bolszewickie, ostrzeliwująec stacyę K r z y -  
ż o p o 1. W  kierunku na K  a r a p i s z c z e j 
wzmożona działalność zaczepna oddziałów uie- 
przjyacielskkii. |

Na przyczółku K ijow a obustronna' ake.ya 
■wywiadowczych oddziałów.

Węgry a traktat pokotwy.
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Na zgroma­

dzeniu Narodowsm oświadczył minister spraw 
zagranicznych T  e k e 1 y, że delegacya poko­
jowa rozważyła jak najsumienniej warunki po­
kojowe i uznała je za niemożliwe do przyjęcia 
i wypełnienia. Z tego względu odmówiła ona. 
podpisania i złożyła mandat w ręce rządu, ja ­
ko iustaucyi rozstrzygającej. Rząd liczył się 
z jednej strony z ciężbiem położouiem Węgier, 
powstałem przez przegraną wojnę i bolsze- 

wizm, a z drugiej strony rozważył ustalenie 
granic, które faktycznie jest korzystniejsze 
dla nieprzyjaciół, aniżeli dla Węgier. Na sku­
tek tego czuł się rząd zmuszony z dwu tak 
ciężkich możliwości wybrać podpisanie pokoju.

Pismo dodatkowe zawiera momenty, które 
mogą. być uważane za pewnego rodzaju zła­
godzenie położenia. Rząd jest przekonany, że 
poza teini słownemi obietnicami kryie się ró­
wnież rzeczywiście zmienione pojmowanie spra­
wy ze strony koa lic ji i spodziewa się, że w 
tym kierunku będzie można znaleźć drogo do 
wspólnego porozumienia, któro dla W ęgier jest 
warunkiem życiowym. Naród węgierski clirc 
życia. Minister zakończy! oświadczeniom, że 
w  krótkim czasie przedstawi dokładne sprawo­
zdanie z czynności dełegacyi pokojowej.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węgierskie 
Biuro konisp. donosi: Dzisiaj przed pob dniem 
urządziła L iga ochrony tery tory ów zgromadze­
nie protestujące przeciko traktatowi pokojo­
wemu. Tłumy ludzi wzięły w tern zgromadzeniu 
ucLJał, między innymi uczestniczyli przebywa­
jący tutaj decgaeyi angielskich związków ro­
botniczych.

■O
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■(220.50). dolary aTrmrykaćskie 175 (189)', tralT- 
zakeye 180, dolary kanadyjskie 136.50 (150.50) 
marki niemlęckia po 1006 —  546 (560). tran- 
zakeye 555, lei mmufisldc po 506 —  350 (361), 
korony amstryaekie stemplowane 77.84, der i- 
zy  na Taryż 1170 (1610), trpnzakcye 1530, na 
Pragę 434 (455), tranzakeye 440. na Wiedeń 
108.50 (122.50), na. N ow y York  178.50 (192.50).
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Wieści z Ukrainy.
Lwów. P. A. T. „W pored”  podaje: W szyst­

kie wyższe moskiewskie szkoły na Ukrainie 
będą natychmiast zlikwidowane, a na ich miej­
sce powstaną ukaińskie. Uniwersytet ukraiń­
ski przejmie budynek ze wszystkiemi nauko- 
wemi przyrządami Uniwersytetu św. W łodzi­
mierza. Lekcye w wyższych szkołach będą 
prowadzone tylko w języku ukraińskim, 

Lwów. P. A . T. „Wpered" donosi: Rada
ukraińskich narodowych ministrów wydała po­
stanowienie, na podstawie którego zniesiono 
waeystkś*-ustawy f ttakrwty władzy, sowieckiej 
ua tciytaryota RćptAifłai ubsaińskiej. Postai- 
uowienio to podpisał USaisepa, a zatwierdził g łó­
wny atiiman Petlm u

Komuiilkat bolszewicki.
Moskwa, 20 maja. Urzędowy komunikat wo­

jenny donosi co następuje: Na lewym brzegu 
Dżwiiiy zajęły nasze wojska szereg miejscowo­
ści. 25 wiorst na północny zachód od Dyens 
W  kierunku Bwięeian zajęto w.-ae, leżące 80 
wiorst na wschód od tego miasta. W  kierunku 
litołodąezna, zdolęyto stacyę kolejową Parabia- 
now. Dalej na południe stoją nasze wo-jska 25 
wiorat na zachód od Berezyny. Na cdcuiek 
przed Mińskiem przybyły polskie posiłki, które 
stawiają zacięty opór. W  odcinku Bobrujska 
'oczy  się walka p przedmieścia Bobrujska, Na. 
południowo-zachodnim froncie. 25 wiorst na 
północny wschód od K ijow a miejscowe wałku 
Wzdłuż lin ii kolejowej K ijów — Połtawa odpar­
to ataki nieprzyjacielskie. W  kierunku Kara- 
ezy pcstępu,iemv na prawym brzegu Dniepru 
naprzód. Na irciicic krymskim walki wywia­
dowcze.

Ofenzywa niemiecke-bolszewicko-Utews.
Warszawa. (Telefonem). Z Prus Wschodnich 

nadchodzą alarmujące wiadomości o wielRtah 
przygoiowaiuach tamtejszych komunistów uta- 
mieekich. Przygotowania te pozostają w ści­
słym związku z 'ofensywą bolszewików, oraa 
przygotowaniami, dokouywanemi na wielką 
skalę na Litw ie kowieńskiej.

PO D ATE K  N A  K A W A L E R Ó W  I BEZDZIE­
TN E  M AŁŻEŃSTW A W  F R A N C Y L

Lyon. P. A. T. A g. Radio. Sena<t francuski 
postanowił nałożyć specyalnt podatki na ka­
walerów i na bezdzietne małżeństwa.

U N rftrty  l d vr2z y :

Maritl niemiacki> a ILtt . . . .
. * i  1000 . .  . . • 

Ewfole cerakie po ,K.00 rh. . . .
. 1 0 0 ..................

.  d n c s s k ip .............................
Franki franunskie 

. szw ajojw kic!
Fu rty  E ? .ter lin g i...........................   *
Dolary sm eryk..................................... *

rusiattakle.
Wifttleń.........
Berlin . . . . . . . . .
P r a f i   ........................... *

P a p i e r y  i « ł f t a e y | » t e :
4*^ Po i. kiiij. r .  i W J .......................
49/o „  w Beko!nR E. 19W . . .
4 Poi. !:ra:. z r. !ł)l ł . . . .
o r f ! ) ....................i9u . . . .
4°,V; i’ói. m. ICrakOr/a ż; r. . .

,  L w o w a ............................
Oli*, kom , 15ł+nku kran . . .

49! j  ̂  ̂ m w • . .
4G/o . ko i o], H .

Lirfty żast. Panka KrsJ,

4 lY2',ł* » • Banka h:r.ot. . .
. . ,. . M l .

„ BUn  G .dla Imw i prz. 
_ fłerl. Ziem -R?; u-Krstf

A k e y e  i t e t t ^ e r / c :
Bonk Pr/.emy&łow/............................

w H i p o t e r z n y .................................
Gał. dla b;«v.d‘rii i ymunysłu. 

Gal. Ziemski Bank K redytow y . .
Pow szechny Raułc łCre -y low y S. A.

Akc; c Tow. hantlł. 1 
Pol**! ;e  Tow. Pnutflowe . . . . • 

 •
„G ó rk a "  f: b ryk a  <*t* entn . . . .  
Gal. ak.u 2 akłatf«(f Uńrnicw Srewnęa 
„Tepe;,e* 'Iow . dla p iz ed y  g^nikr/.
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-  *— îtioe- - 1

fiTA-I
:2l?- —j

K A d E S « i A - i 8 € .

ijg & &  ' f # ja

Burzliwy wybór prezt Masaryka.
Cieszyn. (T e le f) „MorgeiirZeitung”  podaje na 

podstawie komunikatu Czeskiego K u ra  praso­
wego z 27 b. m., co następuje:

Wśród demona traeyi posł(>w nioioiecldeh, 
Ittórzy w  gwałtowny sposóm prorecktowałi prze­
ciw wyłącznemu użysraniu języka czeskiego, 
jako języka obrad w Zgromadzeniu Narodo- 
wem w Pradze; tak, że np. przjr odczytywaniu 
iniiou posłów niemieckich przekręcano imiona 
ich na brzmienie czeskie, odbył się wybór pre- 
zydenfa Republiki czesko-słowackiej.

Na 423 posłów i senatorów oddano ważnych 
411 głosów. Z tego na Masaryka padło 284 
głosów, to Czesi przyjęli oklaskami, 61 głosów 
padło na rektora niem ieckiego1 uniwersytetu 
w Pradze, prof. Dr N  a g  e 1 e, 60 kartek od- 
dano pustych, 6 głosów było rozstrzalonych.

Prezydent Zgromadzenia T o m a s z e k  we­
zwał premiera i  prezydenta senatu do udania 
się na Hradczyn. celem zawiadomienia Masa­
ryka o wyborze l wezwania go do złożenia 
ślubowania. Tymczasem do słowa zgłosił się 
poseł niemiecki L o d g m a n n ,  któremu jednak 
preb. Tomaszek głosu nie udzielił. To  w yw o­
łało wrzawę na lawach niemieckich. Posiedze- 
mie przerwano n* pół godziny.

P. L o d g m a n n  zażądał odczytania, na 
kogo padło 6 rozstrzelonych głosów. Padły 
one mianowicie na czeskiego b o l s z e w i k a  
M u n ę. Tymczasem wprowadzono wśród okla­
sków posłów czeskich prez. Masaryka, posło­
wie niemieccy zachowali milczenie. W  chwili, 
gdy  prez. Masaryk wstąpił na trybunę mówców, 
p. L o d g m a n n  zawołał: „Niermeeey koloni­
ści i emigranci (tak nazywają Czeci Niemców 
w  Czechach) opuście ten dom” , poczem wszy- 
sey posłowie narodowo-niemieccy i węgiersko- 
niemieecy opuścili Izbę.

Potem prez. M a s a r y k  złożył ślubowanie.

Smsg»BOi«fei Dr. Siispgsiss-a 
K r a k ó w ,  km

SALP DZ!EŁ SZTUKI
m i i ć w ,  Ś w .  3 .

Telefon Nr 2.

ptolecf cfbMzy I r »c ź fe y  naiwy- 
b& niejsiycli mWrżów polskich 

po  cenach ufriarkowanych.

m u t ó i

P E S 4 S Y m T  K S Y S T Y N A
otwarły od  1 -ga cterwca. 1C4S

Wiadomości gosoodarczee

POŻYCZKA 
ODHODZENtA

jest najpewniejszą
lokatą kapitału.

KURSA DEW IZ.
Warszawa. P. A . T . Kursa giełdy. 6-proc. 

ob feacye  miasta solecznego 'Warszawy z r. 
1915/16 205.2, żądano 223, poszuldwane 210, 
6-proc. obligacye m. W arszawy z r. 1917 po 
marek 100 2.45, transakeye 100.25, żądano 
103, poszukiwano 99; 5-proc. obi. Banku ziem.
73.2, żądano 104, poszukiwano 99; L isty za­
stawne 4-proe. ziem. 3.89.6. transakeye 201.75 
do 206, żądano 210, poszukiwano 200; 4-proc. 
ziemiańskie 3.46.3; 5-proc. miasta Warszawy
1.58.2, transakeye 218 do 221.50, żądano 227, 
poszukiwano 217; 4-proc. miasta Warszawy 
1.42.4, żądano 216, poszukiwano 216.

W aluty: Ruble carskie setki 241— 240; ru­
ble carskie pięćsetki 249— 250, ruble dumskie 
ipo 1000 53— 52— 52.50, rabie dumskie po 250 
41—40.50— 41.50, franki francuskie 14.80— 
15, funty szterliggi 732,50. dolary Stanów Zje- 
dimcezonj-ch 178— 183. kanadyjskie 140, L i 
rumuńskie 3.65, marki niemieckie po 106'i 
505— 507.50, setki tak rnino. Czeki r\a Paryż 
15— 15.23— 15, na Szwajcaryę 36.10— 36.50. na 
Londyn 740— 750- 740, na Nowy Jork 187:— 
193— 190, na Boi lin 510—522.50—517.50.

Lwów. P. A. T . Giełda. Hubie ear.-kie po 
500 —  233 (252), ruble carskie drobne *208.50

W  chetebad i serca I przemiany małeryi, 
ordynują w  TrusKatircn willa Marjówka 1021

od lat 20 Dr. Tadeusz Praschil ze Lwgwl

Bardzo tanie kapelusze
dla dzieci, dziaw ciat i m ężczyzn w ogromnym 

wyborze peleca cię Składaicom, Kołkom, 
Konsumom, PP. Knpeom.

Sprzedaż hurtowna od 10 sztuk — od 14 do 23 Marek. 
W y»yłka pocztą ł koleją,

P O L S K A  M U O T O W t t f A  H A K S L O W A  
Kraków; utlcu O ałębia  t  *•

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy otaczali mą córkę, i. p. 

S. K o n r a d ę  ze Zgromadzenia SS. Alberty­
nek w  Krakowie; troskliwą opieką w  czasie jej 
ciężkiej choroby oraz tym , cc  oddali jej ostatnią 
posługę w dniu 28 b. m., a mianowicie PrzewieL 
Ks Kanonikom Regularnym, Wieleb. SS. A l­
bertynkom i Wieleb. Brandom Albertynom, skła­
da serdeczne „Bóg zapłać!’1 stroskany ojciec

łbinasz Świtalskl.

t
Z ZEłTUEBENÓW

m m  S MILSK A
żona sekretarza namiestnictwa

zm arła w  Brzezowej dnia 27 m ajabr. 
w  33 roku życia po długich i cięż­
kich cierpieniach zaopatrzona św. 

11  Sakramentałn i.
i i  Pogrzeb o d b y ł  się w  Dobczycach  
j a  deia 29 nwija.

-ca  ---irrrrim-nrTr-e*1 i*-~uir;irtT'i -.- 'nuni h ic wimii mm\

ObrariU komisiilliia I pnr«l€Kin«L IA I1 M 1 E - H I  Z A i A C Z K O W S K IOSMrasy n« Ołtarzy, sal szkolnych i mieszkań- ul- i «», t- n n . . .u„ Kraków, pL Nkiryaeki 8. —  Ô iwirsię-osrâ , psriretji i w rama.



Artu r f r o n c t k Ł

BUJNE CHWASTY.
u ROWIESC.

—- 'Jeśli el aykłzii muszą zositać. to tru- 
irfrio —  westchnął Szczerba, —  ale uważam 
ca konieczne pozbyć się innych i wzbronić 
im wstępu na tok. Póki to nie nastąpi, po­
prawa stosunków folwarcznych jest niemo­
żliwa.

—  Na to źgoda — sikinął Zglobioki gło- 
Wą —  ale prócz żydów, mamy takich, któ­
rzy by®, a pewno i śą z nimi w porozumie­
nia.

—  No, pisiaatea możua jutro odprawić. 
IW gospodarstwie, we dwóch z Kaletowiczem 
damy sobie radę., zwłaszcza przy współ­
udziale pana. Zdląje mi się toż, że tirzeba 
zmienić stróżów nocnych, dozorców i gu- 
micnnego.

—  Myślałem o tern —  rzekł po chwili 
Żgłobioki, ale obawiam się, że na razie nie 
znajdziemy odpowiedzialnych następców.

>— Proszę pana, jeśli Kaleto,wiez jest 
w gruncie rzeczy uczciwy, a dowodzi to je­
go wyznanie, to przez rok gospodarstwa po­
znał wartość moralną parobków folwar­
cznych. Proponuję, ażeby z pomiędzy nich 
wybrać stróżów, dozorców i gumicimego. 
Niepodobna zresztą, ażeby na wrsi nie znale­
źli się uczeiwi ludzie. Nożna r/ziać ich zre-

J 3LOS NATKXdU“ * m is  JJO maja 1920 reku Kr. 128

sz<4 aa, próbę, tymczahowo, ale zdaje mi się, 
że operacya uzdrowienia gospodarki powin­
na nastąpić szybko, bez wahań i kunktator­
stwa. Pozostawienie chociażby jednego 
z winnych sprowadzi ferment niezadowole­
nia i opora.

—  Podoba mi się energia pana. —  uśmie­
chnął się Zglobieki, —  sądzę, że przy współ­
działaniu pana doprowadzimy folwark do 
właściwego porządku.

—  Streszczam się tedy, —  mówił podnie­
cony Szczerba, stanęło na tem: żydów nie 
wpuszcza się na folwark i tok, a jeśli mają

jjaki interes, znoszą się bezpośrednio z pa- 
| nem.

—  W  mej nieobecności tylko z planem, 
a nie z innymi, —  dodał Zgłobioki.

—  Pisarza, gnuniennengo, stróżów mo­
cnych, dozorców, a względnie parobków,
0 których wie Kalot oracz, odprawia się za­
raz jutro.
. —  Dobrze i daję panu pełnomocnictwo, 

tylko postaraj się pan, ażeby wszystko od­
było się legiaMe i lojalnie, bez ich krzyiwidy.

—  Sam nienawidzę gwałtu, hałasu i lonzy- 
wdy ludzkiej —  uśmiechnął się Szczerba —
1 unikam starannie. Zresztą obliczy ich pian 
Kalctowiez, gdyż on prowadzi ich rachunki.

—  A
.Tania. -

cóż będzie z Zeligiem? —  spytała
widuję go bardzo często ma fol- 

: u .

Co to za Zelig? — zwrócił się dio Jani 
:rba.

i
—  Młynar* —- odpowiedz 

ma kontrakt roczny.
—  A  kiedy mu się kończy?
—  Na Nowy Rok, z trzeclnriedęczncru 

wymówieniem. f
—  Czy nie by łoby  dobrze wziąć młvn

ZglóbicJti — [iść spać i poprosił go o wykaz robotników
i i wykopanych miernie na burakach.

Po 
z głuchą 
rzmwi.

aklni-u raportu -— otlpowdcdiziiil
niechęcią —  <> cm spss pisa-

w zarząd-własny? —  rzekł Szczerba 
dy dużo. młyn o trzech kamieniach, 
mieć dobry i pewny dochód.

— Życ! płaci mi pięćset rubli i mam je 
bez kłopotu, a nie wiem, czy tyle osiągnę 
pirzy własnym zarządzie.

—  Jeśli on płaci pięćset, napewno młyn 
przynosi znacznie więcej, a mieć żyda tuż 
picd boldem dworu, to jaikby stała pokima 
dla grzesznych. Taki młynarz weźmie ka­
żdy garniec, każdą kwartę ziboża od poirab- 
ków i robotników.

—  Zdzisiu, wyrzuć tego żyda, bardzo cię 
proszę.

— Jeśli chcesz koniecznie — westchnął — 
niech i tak będzie. Wymów' mu pan cd No-

h-n —
W O- !   DlfflB IB©

incżna ioisoira pojechał

pan przyuieue. 
póra —  uśmiechnął się — 

k jzi i nie wiom, kiedy

kami.

do Rf
i-7-i.»zaudinął w swoim pokoju.wraca, a spis

—  Co to za Rejzia.
—  Żydówka, a jego koc-mnica.
— .A  kto dozorowe* obroków w stajni?
—  Niby to pisarz, aJe On mnie nie słucha 

i pewno był przy wydaniu obroków aitaman.
— Od dziś zostałem rządcą, jak panu wia­

domo, chciałbym obejrzeć porządki, czy ze­
chce mi pan towarzyszyć?

—  Anie, jak trzeba, to trzelra.
Wyszli z pokoju w noc ciemną, chłodną, 

jesienną, a Kaietowiea skarżył - się:
— Tu pen nic nie zrobi, wszyscy będą 

pnzeciwni panu. Chciałem. i ja wprowadzić
wego Reku. Rozporządzenia na jutro wiydia- j iald, aio się nie udało. Pan Zglobieki za do­
łem już Kaletowjiczowd, z którym zechciej biy, za miękki i zda jo mu się, że wszystko
się pan porozumieć. Uprzedziłem go, że od .......................
jutra pan będlzie rcądizśł. a jego zadęcia będą 
zależały od poroziumienia z panem.

—  Najprzód wypleni pan ohwalsltiy — 
uśmiechnęła się Jania.

—  Spełnię ten roairaz —  wstał i pożegnał 
oboje.

Poakt nic była zlbyt późna, więc Szczerba

widlzi,, slyirizy, a tymczasem każdy, jeśli, nie 
kradnie, to zaniedbuje się w obowiąizlkajcii. 
Ot, jak ten pisarz, a to samo gumienny, ata- 
rnan, dozorcy.

— A  zdani'-ni pana co liaiLeży zrobić?
—  Rozpędzić tę hołotę i żadnego żyda 

nie wpuszczać na próg.
—  Posłucham rady pana. Na jutro niech

poszedł kontrolować porządki, na folwarku. |pan przygotuje niclnuilki z pensy i dla wszyst- 
żaszedł do Kaletcwicza, który zamierzał; kich. A  uczciwych, ludzi m;;!-z pan?

Znajdzie się kilku pomiędzy parob-

—  Ilu?
—  Na dwudziestu, będzie ośmiu, moi® 

dizicsięchi.
Weszli do stajni końskiej. Parobka peł­

niącego, służbę he było, tylko dfwóch poga­
niaczy spało w stajni.

W  oborze był rataj, ale zaspany : wórfka 
buchała od niego.

Jedten ze siilróżów nocnych sp;ał zaszyty 
w rłomą, dragi siedział w piekarni

Nazajutrz skoro świt Szczerba był na. no- 
gach i poszedł nh tok- Dopiero po dobrej 
chwili zaczęli się schodzić papobcy, gdy 
przyszło do rozdania obroków, o&aizało się, 
że a tuman, Fedor, zamknął w komórce obco 
ki, wydane wieczorem.

Właśnie Szczerba miał po&łać chłopaka pjo 
atamana, gdy ton idąc zwolna, zjawił się 
na toku.

Krzyknął Szczerba, ażeby pospieszył, lec»  
Fedor udał, żc nie słyszy, a zbliżywsry sćę, 
spytał hardo:

—  A  czego tam?
—  Dlaczego się spóźniłeś?
-— Iii, będzie wszystko na czas.

Otwórz komórkę, czas na obroki ko­
niom.

Fedor pouizcd-l w głąb stajni leniwym kro- 
jkiem f krzyknął nn dwóch parobków, ażeby 
1 zabicaiali obroki z komórki.

. (Ciąg dalszy caciąpi).

W yłączne zastępstw o fabryki

F I # T “99
w Turynie (Włochy).

sUtOSHCb̂ li osyhówe, eięisrołsre, omni­
busy, Codzie motorowe, gumy potnej 

wyroby gumowe, płyty gu- 
rasetae o.”az p asy  d la  kopalA

— ■ —----- = 5= = =  n a f ty . =............ .......... » Eshapea : S p ó łk a  han «j[E6 «jfo>prz® m ys*ow a

K r a k ó w ,  i s i„  P i l a r s k a

iii© :
Taloro.: 247©

VVerssa.ua — ić-ai* — Gjsiańsk — Toruń 
Ha-l-Dwsja — ISTKnc.

NAKłADEM INSTYTUTU WYDAWNICZEGO „BIBLIOTEKA POLSKA"
SPÓŁKA AKCYJNA w  WARSZAWIE MONIUSZKI 3

pod redakcją

W. Berenta, Wł. Kcseielskiego. L. S taffa i St. Żeromskiego

wyszedł zeszyt pierwszy (objętości 146 stron druku większej ósemki) miesięcznika p. t.

NOWY
PRZEGLĄD
LITERATURY I SZTUKI

TRES.C:
Jałt Kasprowicz: Z  poenialu Marchołt gruby i sprośny. — 
Stefan Żerom ski: Złe spojrzenie; -  Robert Browning lUiim . 
MiriamJ: Ostatnia przejażdżka w « dwoje. — Leopold Staff: 
Pieść wysokiego wichru. —  Adolf Nowaczyiiski: Polonjusz, 
rzecz o Polsce w Szekspirze. — Władysław K o h irh k i. Ter- 
cyny. — Kazimierz Wierzyński: Światu. Tak czy inaczej. — 
Michał Gabryel Karski: Na wiosnę. W  słońou. — Ostap Ort- 
win: O gazdostwie Kssprowiczowskiej .Księgi Ubogich". — 
Z włoskiej poezji futurystycznej. — Paolo Buzzi: Paznokcie. — 
Aida Pciilazzeschi: Chór uwięzionych. Zegar. — J. P . Arde- 

schah: Niemcy wczoraj i dziś. — Kronika.

Cena pojedynczego zeszytu 25 M. —  Prenumerata kwart. 66 M.
Prenum eratę przyjmują wszystkie księgarnie, biura dzienników oraz Administracja 

Nowego Przeglądu, Warszawa, Moniuszki 3, tel. 296-40. 1656

Wydział Rady pow ia*owej 
L. 498.

Limanowa, dnia 22. maja 1920.

KONKURS.
Wydział limanowskiej Rady powiatowej

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę

lu s tra to ra  majątków gminnych.
Wymagane warunki:

1. Obywatelstwo polskie;
2. Nieprzekroczony 40 rok życia; 1C65
3. Ukończenie wyższej Szkoły la so w e j;
4. Znajomość rachunkowości.

Podanie wraz z krótkim curriculum vitae i dołączeniem 
odpisów świadectw należy wnosić do Wydziału powiatowego 
w Limanowej najpóźniej do dnia 30 czerwca b, r.

Posada, do której będą przywiązane pobory stosownie do 
■mowy, zostanie nadana na razie prowizorycznie na 1 rok, po- 
czem nastąpi ewentualnie stabilizacya.

Sekretarz: Serafin m. p. Prezei: Mars m. p.

im  Htoiiowa-kaaiilawy I W O N I C Z  im
Bazpoźradni. pefrczanla kelej. Warszawe-lwanicł, Kraków-lwenicz, Lwów-lw.nicz. 
Sun L id 15-59 maja da 29 atnuL II. K 29 carv:i 9i 29 W. u 21 supaia da I mjl 15 pafdżiera
Szczawa ttono-jodo-broaicwa. Kipiele mineralne, borewiaowe I (azowa. El.ktrote- 
rapia. Hydroterapia. Lampa kwarcowa. — Wskazania lecznicze: Zołzy, kita, skaaa 

moczowa, choroby serca, nerwowe, kf-bt.ee, — pięcia lakarzy ordyńzjąeyck.
W ZąUadzlć 1 redtaaracy-^ 2 Cehsyopaly, iioitl i około 903 pokoi nmeblowaujtb. Jednak 
Ma poedeU, w eenie od 10 do 90 Ml. dzienni*. Oświetleni# eleklrymao. Kaplica układowa 

erst, teUfbn w Zakładzie. Aprowlzłeya zapewniona.Kszyka. P o czb , telegraf, teleton w Zakładał*. A p row lz łeya  zapewn 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrtkeya Zakłada. <
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Poszukuje się
w okolicy Krakow.a kupna 
n.ajątku lub większej dzier­
żawy. Zgłoszenia z poda­
niem warunków: ul.Jabło- 
nowskich 5 U p. ,R“ icśs

Kto
przyjmie do dworu na leto 
panią i  trojgiem dorasta­
jących dzieci za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem? 
Zgłoszenia Adm. , Głosu 
Narodu* pod A. M. f648

w y c i e c  i
Biuro Wywiadowcze połą­
czonych organizacyi gos­
podarczych i Banków 
przy Stowarz. Knpeów 
Polskich w  Warszawie, 
Szkolna 10, Teł. 41—50 
udziela szybkich i do­
kładnych inforniacyi o 
zdolność, kradytowoj i o sta­
nia najętkowym firm i o- 
aób w kraju i zagranicą. 
Adres telegr. ^Conflndcntla**
________re2_______ _

Zubożała wdowa
s córką, dotknięta ciężką 
nerwową chorobą udaje się 
do serc szanownych roda­
ków, patryotów z błagalną 
prośbą o pomoc w  wiel­
kim nlodostatkn I braku 
funduszów na kuracyę tejto 

Krystyna LaBger.
Łsskswe datki proszę n.-dsyłai 
do administr, .Głosu Nmodu*.

SaSBiU8BSWeaBHI99BflMaUHHS9WnMaE3aBt9«12B3MI«R

s p r z e d a n i a  z  r ^ k i  |

ob iek t fs b m zn y ■aaa
1G52 H  

■koła ICrosrsa
£ obejm ujący  5 m orgów  te re n u , pow ożonego k o ło  |  
J to ru  k o le jo w e g o  z EnsSalacyą g&zową d o  o p a lu  |  
‘ k cS ^w , ze  za b u d o w a  si Kami m urow aniniln  o g ro - |  
\] dzenPem  m urow anem  I w ersta tem  m ochaoicgnam . 9
a S
|  In lonnacy i udzin ia  la i .  Iryt. t ie n d a la , J ed ik zc . «b

■awaw—MtaaWcawa— bbmbu iii— am«aEBaanwWaacBsaeagaaa

S a ljf lo u jr lM M a
na rok  1920: w  Aiekeaudrowieach 
7 morgów, w  K leazczow ie 2 mor- 
g l razem  lub pojedynozo. ‘Wia­
domość na folwarku w  Alekjgi 
drowicaeby powzta Ballco -fct 

• Krakowa. 1603

Majątek Kościelec
powiat W ńczowski, przeGvdo 500 

m órg roli i łąk
w y d z i e r f a w l ę  is32

lufe oddam 'w  adminisiraoyę. po­
ręczającą Czyni?, w  zboiu. Oferty 
do końca maja. Stan. Okęciu, 
W arszawa, Mokotowska, 58, I  p.

W IL L A
z ogrodem i  budynkami gospo­
darczym i w  Krakow ie na Zw ie­
rzyńcu do sprzedania, m ieszka­
nie wolne. W iadom ość u adwo­
kata Dra Sulimira, Kraków , 

uL W iiln a  5, 1620

i  W  KRAKOWIE 1
^  S t a w .  ż a r .  z  o g r .  p e r .  ®
g  ul. Podwale L. 7. JT
^  zawiadamia swoich P. T. Klientów, że począwszy ^  
r l  od dnia 1. czerwaa br. podwyższa stopę .procen- ^  
^  tową od nowych wkładek oszczędności na ^I 412% l
9  zaś cd now3'ch wkładek na racńur.kn bieża.cym na ^
@ Q I i  0
1  3 | 2  0

®  a od 1. łipca b. r, wszystkie wkładki (dawne i nowe) @
oprocentowane będą

i i 1! °lna książeczkach oszczędności na T 1 [2 [0

311 Ci
{2 (0

1

1
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s Podatek rentowy opłaca instytucya z własnych ^  
h  funduszów.

i
<2>

1

Kasa Spółki fakturowej wypłaca każdą kwotę 
bez wypowiedzenia.

Spółka Fakturow a w Krakowie
przyjmuje wpłaty na subskrypcyę

Polskiej Pożyczki Odrodzenia
na warunkach oryginalnych podanych przez

Ministerstwo Skarbu.

© s m S E U O P 3 .u®9hiś@©MM<2)
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Zakład kąpielowy w Krynicy
zosta? oiwaity z drtietn 15 maja b. r.

Hzas tr;vŁn:a iUbC
J. EaiCńli S3 t 5  iT: ?.' 3 ElO r C T t f W C a

li. c 3 r o ; : j  td  '  ti^ 73 ? rćerpn ia

iii. S'Zf.ii-1 P'J 1 w: :t ‘ 5 rf:, J5 pgźdiiaratbs.
xv?głęct i: na po ty tarzając.■> c o re c zu io  prze* 

pc.ttłenic w  g łoK 'fivr,i G25!onł<* ws*-rp7 anv?n i?*»t przy ­
ja zd  na I. f|. s ezon , co  w p ły n ie  k o rzvs t  «fC: ua no- 
in leczecenfe P. T  Kuracywszćw i nr* nabywanie b i­
letów  kąpielowych.

C caiy  k r j b c l l ;
■ iS o e ra in y c jł w  I .  1 I I I .  s e z o n ie  o d  fi—14 5-Łk*

_ •» w  H . K e zo n le  o d  IS —2 0  iiTlr.
i » o r o t t  Jr.owycIa w  B. ir I1B. s e zo ;ił.e  o d  1 S -2 0  Rtk.

,  m  w  I I .  s e z o n i e  c»d 2Q— mik,
c z ę Ł c s o w y e i*  k ą p i e l i  b o r o w ln o iv y e > .  12 f l lk . 

<.k{Ą5«l^nr b o r o w i ł i o w y t h  7 
p r o e e ó n r  h y d r o i ^ t y e m y i  f i  o d  I M 4  M k .

-‘■"iTTgranCn

Vr. II 408/18
W ^r© kL 8ś£’i

Sądu oYręgowtgo k*rnego w Krakowie, sosłała zasą- 
dznns Dora Kaltua a zamężna Kcniplcr za występek 
z §-i* 5 uk. ł §-u 23 L. 1 Ces. rozp. a 24/3 1917 L, 
181 Dz. p. p. a- mianowicie sa przerabianie masła na 
mydło, na karę ścisłego aresztu przez trzy tygodnie 
obostrzonego jedneni twardem łożem, oraz aa grzy­
wnę w kwocie (30C0 K) 2.100 Mk.

Kraków, dnia 2t maja 1920. 1651
Sąd akręgewy kzrny Senat li.

S s&3f€i@
Z powolu podiD/.c:ua robtR krawieckich, kfiżida praUtyfczna psnl m ofó 
w krótkim crasiu wyuwyc Łitj i r o  n i tzycia cukicu douuskicli i (k i i  

cięcteh
w  s z k o le  R ro ji - is z y c ia  „J óze fin a " D łn g a  11.

M ors ro zp o czn ie  c lę  dn ia  1 e i t r n c o  1920 w. i«a«

f j  !źtoł.Ł^»i3i2£2 w gra^oyv;ej Buaajsw^jiitg,, %

artykuły spożywcz*.
n n c ł a P P T i *  * Wapno pruhs budowiare i rswozows 
BJUOLC2 ! L £ta . w ładunkaeh wa0onowjdl.
P r 7 V ir r - m * a ^rze ŝńwiciai8t9»a, oraz da kamiso-

wei s-irzeda^y vvsic!kie iowary, ma- 
Jętk,* zlemskib, kamienice, intarosa 
nnndiowo, przemysłowe i Ł p.

1495:
L  0  k  U j  8 ‘  kail!lak ns bypotakach.

Z sk S a c S  ^ S I^ a t^ c s f B y

Ja8zczurćwka-Zak0fiane
wynajmuje pokoje umeblowane z wiktem 

lub bez. 1347
S e s t& u ra e y a  n a  m ie js c u .

In sp e k to ra t  W ę g lo w y  w  K ra k o w ie
ul. Sł3-.vt:owel<a Ł. 1 posznKuJc Mlbn

pracowników 1630
Toilania ',vraz z życiorysem  należy przecniJ i:od pow yża -ym  

adresem. Podania odm ownie załatw ione pozostaną bez odpowiedzi.

Niiiiejszam zawiadfiiniam, że otworzyłem w Gru­
kowie, przy ul. św. Anny L. 7, skład hnrtowr.y i 
częściowy pr/.yhprów sino^rch, kenrelaryjnych i ar- 

bkułów religijnych pod iirina: "

? .  SAMAM i Sita

im® , 4 P R » W g “
Tygednik, slużetzy ad  adzanla  naratfo- 

wsinu w duchu katolickim,
N a j l e p i e j  p o i n f o r n i o w a c y  t y g o d n i k  p o l i t y c z n y .  

N a j t a ń s z e  p i s m o  d !a  f u t e l l g c B c y i .
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